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Komitet „18 

wznowił obrady
Po 4-miesięcznej przerwie 

wznowione zostały w czwar­
tek obrady Komitetu Rozbro­
jeniowego 18 Państw..

Na pierwszym posiedzeniu 
przewodniczył delegat ZSRR, 
S. Carapkin.

Uczestnicy obrad uczcili 
pamięć premiera Indii — L. 
Shastri’ego i premiera Nige­
rii, A. Balewy, oraz wybitne­
go uczonego indyjskiego — 
Bhabhy.

Zagajając obrady, S. Carap 
kin, podkreślił historyczne 
znaczenie indyjsko-pakistań- 
skiej deklaracji, ogłoszonej w 
Taszkiencie, która przyczyni­
ła się do poprawy sytuacji 
międzynarodowej.

Na posiedzeniu ogłoszono o- 
rędzia, przesłane Komitetowi 
przez papieża Pawła VI, se­
kretarza generalnego ONZ —

WIEIKOPOUKI
Rok XXII 
Wyd. A

Poznań 
płatek 28. I. 1966

Cena 50 qr 
Nr 23 (6829)

Piotr Jaroszowie! przyjął 
sekretarza RWPG

26 bm. wicepremier Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz 
przyjął, bawiącego przejazdem 
w Polsce, sekretarza RWPG 
Nikołaja Faddiejewa. Rozmo­
wa dotyczyła zagadnień, które 
znajdą, się na porządku dzien­
nym najbliższego XXI posie­
dzenia Komitetu Wykonaw­
czego RWPG w lutym br.

Tego samego dnia N. Fad- 
diejew udał się w podróż do 
Moskwy. (PAP)

Amerykanie przyznają sią
do znacznych strat

Nacisk partyzantów wietnamskich nie słabnie

U Thanta i prezydenta 
— Johnsona.

Po krótkiej przerwie 
dy, które, jak zwykle,

USA

obra- 
toczą

się przy drzwiach zamknię­
tych, zostały wznowione. Prze 
mawiali delegaci: Nigerii i 
Zjednoczonej Republiki Arab 
skiej.

Papież Paweł VI, w orędziu 
swym apeluje do uczestników kon 
ferencji, by dla dobra pokoju o- 
siągnęli w swych obradach „kon­
kretne i pozytywne rezultaty”.

Prezydent Johnson
stawia siedmiopunktowy

przed- 
pro-

gram, który — jego zdaniem — 
ma zapobiec „niebezpieczeństwu
rozprzestrzeniania się broni 
klearnej”. (PAP)

nu-

Nowe postępowe 
pismo zachodnioniemieckie
Koła zachodnioniemieckie, kry­

tycznie ustosunkowane do ofi­
cjalnej polityki bońskiej, zyskały 
swój nowy organ. Jest nim mie­
sięcznik „Deutsches Panorama”, 
którego pierwszy numer ukazał 
się w czwartek, budząc wszędzie 
duże zainteresowanie, całkowicie 
zresztą usprawiedliwione.

Przy piśmie tym skupiło 
grono... byłych kierowników

się

współpracowników telewizyjnej 
„Panoramy”, audycji, ostro kry­
tykującej politykę bońską.

Redaktorem naczelnym „Deut- 
sches Panorama” został pierwszy 
szef telewizyjnej „Panoramy” — 
Gert von Paczensky. (PAP)

Eksperyment nawozowy 1966 roku!
Wspólne obrady KP PZI&R i ZSL w Gnieźnie

*---- ------------------
Nad wykonaniem zadań w rolnictwie w bieżącej pięcio­

latce obradowało wczoraj wspólne Plenum Komitetu Powia­
towego PZPR i Powiatowego Komitetu ZSL w Gnieźnie. 
W obradach uczestniczyli m. in. członek KC PZPR, I se-
kretarz KW — Jan Szydlak 
— Adam Łaszewski.

i członek Prezydium WK ZSL

Oddziały partyzantów południowowietnamskich przełama­
ły linię obronną wojsk sajgońskich w prowincji Quang Ngai. 
Nie ustaje również nacisk partyzancki wokół baz amerykań­
skich Da Nang i Chu Lai. Przedstawiciele inteligencji DRW 
skierowali list do inteligencji USA, w którym aprobują sta­
nowisko narodu amerykańskiego w walce przeciwko brudnej 
w7ojnie w Wietnamie. Partyzanci poludniowowietnamscy 
zwolnili z niewoli 15 oficerów sajgońskich. W Sajgonie za­
powiadają rozpoczęcie ofensywy na Laos i Kambodżę.

Osiągnięcia ostatnich lat 
wskazują na to, że ambitne 
zamierzenia rolnictwa gnieź­
nieńskiego, przewidziane na 
bieżącą pięciolatkę są osiągal­
ne. Naturalnie o ile wzrosto­
wi nakładów finansowych to­
warzyszyć będzie dalszy roz­
wój inicjatywy i zaangażowa­
nie wszystkich rolników. W 
minionej pięciolatce zbiór czte 
rech podstawowych zbóż 
wzrósł o 3 kwintale z ha. Przy 
czyniło się do tego stosowanie 
większej ilości nawozów sztucz 
nych jak i ziarna kwalifiko­
wanego. W roku 1965 towaro- 
wość z jednego ha wyniosła 
301 kg ziarna, co stawia po­
wiat w czołówce wojewódz­
twa. W osiągnięciu tego wskaź 
nika pomogło również zago­
spodarowanie 7.500 ha Państwo 
wego Funduszu Ziemi i osiąg­
nięcie na nich przeciętnych 
powiatowych w zbiorach.

Powiat gnieźnieński jest 
jednym z 5 w Polsce, które w 
roku 1966 zostały objęte eks­
perymentem nawozowym. Po­
lega on na tym, że rolnicy mo­
gą zakupić tyle nawozów 
sztucznych ile potrzebuje ich 
ziemia. Tę szansę powinni wy

korzystać rolnicy gnieźnieńscy. 
W takiej sytuacji wskaźniki na 
r. 1970 przewidziane dla powia­
tu gnieźnieńskiego (25 q z 4 pod 
stawowych zbóż z ha, 180 q 
ziemniaków i 320 q buraków) 
są najbardziej realne. •

Zabierając głos w dyskusji 
Jan Szydlak omówił gene­
ralne założenia bieżącej 5-lat- 
ki. Nakłady inwestycyjne na 
rolnictwo wyniosą 23 miliardy 
złotych. Pozwolą one na kom­
pleksowy rozwój wszystkich 
dziedzin, wzrośnie ilość ciąg­
ników z 14 do 25 tysięcy, zo­
staną zelektryfikowane wszy­
stkie zwarte osiedla, podwoi 
się w rolnictwie nawożenie,

Dokończenie na str. 2

Współpraca przemysłu łożyskowego 
sześciu krajów socjalistycznych
W niedługim czasie odbędzie się w Warszawie kolejne 

posiedzenie zarządu utworzonej przed rokiem organizacji 
współpracy przemysłu łożyskowego, do której należą Bułga­
ria, Czechosłowacja, NRD, Polska, Węgry i ZSRR.

Orędzie gospodarcze Johnsona

Potrzeby ludności 
na dalszym pianie

Korespondent PAP Henryk Zwircn donosi: prezydent 
Johnson przesłał w czwartek do Kongresu orędzie o sytu­
acji ekonomicznej USA wraz z rocznym, liczącjm blisko 
300 stron, raportem Rady Doradców Ekonomicznych.

Dokonana zostanie ocena do 
tychczasowej działalności oraz 
nakreślone będą zadania na 
br.

OWPŁ reprezentuje roczną 
produkcję sięgającą blisko 
700 min różnego tyj» łożysk 
tocznych.

W pierwszym okresie dzia­
łania tej organizacji uzgodnić 
no przede wszystkim plany 
produkcji i wzajemnych do­
staw łożysk na rok bieżący, 
tak aby zabezpieczone zostały 
w pełni potrzeby zaintereso­
wanych krajów. Istotne zna­
czenie ma wypracowanie za­
sad współpracy dotyczących 
korzystania — w przypadkach 
awaryjnych — ze wspólnych 
zapasów magazynowych w 
krajach należących do OWPŁ.

Wprowadzenie w życie za­
leceń OWPŁ zapewni jej 
członkom spore korzyści. Wy­
starczy powiedzieć, że dotych­
czasowe rozwiązania pozwoli-

szych aktualnie w świecie roz 
wiązaniach technicznych.

PAP

Indira Gandhi 
dziękuje Kosyginowi
Premier Indii, Indira Gandhi, 

złożyła serdeczne podziękowania 
Aleksiejowi Kosyginowi za prze­
słane życzenia jej i narodowi in­
dyjskiemu.

List, przekazany przez ambasa­
dora Indii w ZSRR podkreśla, że 
uczucia niezmiennej przyjaźni do 
Związku Radzieckiego, wynikają 
z dążenia do pokoju, urzeczywi­
stnienia zasad pokojowego współ­
istnienia i z popierania walki 
przeciwko kolonializmowi. Indi­
ra Gandhi akcentuje, że nadal 
będzie pracować dla osiągnięcia 
tych celów. „Przyjaźń i współ­
praca między Indią i ZSRR jest 
ostoją pokoju. Ze swej strony u- 
czynię wszystko, co w mojej mo­
cy, aby je utrwalić”. (PAP)

Agencja Nowych Chin dono­
si, że oddziały partyzantów po 
łudniowowietnamskich przeła­
mały linię obronną wojsk saj­
gońskich na północ od stolicy 
prowincji Quang Ngai.

Według wstępnych danych, 
siły powstańcze rozbiły jedną 
kompanię i jeden pluton saj­
gońskich wojsk rządowych, za 
bijając, raniąc lub biorąc do 
niewoli 125 żołnierzy.

Agencje amerykańskie dono 
szą w czwartek, że nie ustaje 
nacisk partyzancki wokół baz 
amerykańskich Da Nang i Chu 
Lai. Amerykanie przyznali, że 
ponieśli ciężkie straty.

Patrol wojsk amerykańskich 
znalazł zwłoki dwóch wartow 
ników USA, zabitych przez par 
tyzantów ubiegłej nocy. Kil­
kunastu żołnierzy amerykań­
skiej piechoty morskiej odnio­
sło rany ppdczas patrolowania 
okolic bazy Da Nang po nie­
dawnym ataku partyzantów, 
którzy — jak wiadomo — o- 
strzelali bazę z moździerzy.

Rząd sajgoński zdementował 
w czwartek doniesienia prasy 
zachodniej, że marionetkowy 
premier Wietnamu Południo­
wego Nguyen Cao Ky „w ta­
jemniczy sposób zniknął”.

Uczestnicy odbywającej się w 
stolicy DRW konferencji inteligen 
cji wietnamskiej wystosowali list 
do inteligencji Stanów Zjednoczo­
nych, w którym m. in. piszą: na­
ród wietnamski wysoko ocenia 
walkę narodu amerykańskiego 
przeciwko agresywnej wojnie, 
prowadzonej przez koła rządzące 
USA w Wietnamie.

Niezłomnie wierzymy^ że gdy tyl 
ko pokój zostanie przywrócony, na 
sza .wspólna działalność doprowa­
dzi do ustanowienia rzeczywiście 
przyjaznych stosunków między obu 
naszymi narodami.

Laotański minister spraw za 
granicznych przekazał w czwar 
tek notę ambasadorowi Wiet­
namu Południowego w Vien- 
tiane, która stwierdza m. in.: 
„królewski rząd laotański bar­
dzo stanowczo protestuje prze 
ciwko bombardowaniom przez 
lotnictwo Wietnamu Południo­
wego tzw. „Drogi Ho Chi Min- 
ha” położonej na terytorium 
laptańskim”.

Z okazji 5 rocznicy utworzenia 
Narodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego i obcho­
dów nowego roku księżycowego 
KC Frontu w Środkowym Wietna-

mie uwolnił 15 oficerów wojsk saj 
gońskich wziętych do niewoli w 
roku 1965 — donosi Agencja VI A.

Zdaniem Agencji Associa­
ted Press, jedną z najbardziej 
przekonujących wskazówek 
świadczących, iż USA podej- 
mą wkrótce ataki bombowe 
na Wietnam Północny, jest 
środowe wystąpienie gen. 
Taylora, b. ambasadora w 
Sajgonie, a obecnie czołowego 
doradcy prez. Johnsona. Tay­
lor oświadczył na konferencji 
prasowej w Nowym Jorku, że 
„powody przemawiające za 
kontynuowaniem przerwy w 
nalotach już się wyczerpały” i 
że Stany Zjednoczone „muszą 
nadal wywierać presję” zbroj­
ną na przeciwnika.

„Armia amerykańska wkrót 
ce rozpocznie ofensywę na La­
os”, „250 samolotów amerykan 
skich codziennie bombarduje 
terytorium Patet Lao”, „Wojna 
może przerzucić się na Kam-
bodżę” 
można znaleźć

oto tytuły, jakie

dniach w prasie
w ostatnich 

sajgońskiej.
Marionetki południowowiet- 
namskie nie ukrywają radości 
z powodu przygotowań do roz­
szerzenia wojny w Indochi- 
nach. (PAP)

Delegacja KC PZPR 
na Zjazd KPF

26 bm. odleciała samolotem 
do Helsinek na XIV Zjazd Ko­
munistycznej Partii Finlandii 
delegacja KC PZPR pod prze­
wodnictwem członka Biura Po
litycznego, 
Ryszarda

sekretarza PZPR
Strzeleckiego.

skład delegacji wchodzi
W 

za-
stępca członka KC, I sekretarz 
KW PZPR w Szczecinie Anto­
ni Walaszek.

Delegację na lotnisku żegna 
li: zastępca członka Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
Bolesław Jaszczuk oraz kie­
rownicy wydziałów KC PZPR.

PAP

Oba dokumenty mają już 
wyraźny charakter przedwy­
borczy. Usiłują one przedsta­
wić perspektywy’ na rok 1966 
w7 możliwie jak najpomyśl­
niejszym świetle.

Orędzie stara się w szcze­
gólności rozproszyć o^awy 
przed recesją, skutkami nad­
produkcji i automatyzacji, in­
flacją i masowym bezrobo­
ciem. Johnson wysuwa jako 
cel w roku 1966 zapewnienie 
„pełnego zatrudnienia bez in­
flacji”.

Z obu dokumentów wynika, 
że cena wojny wietnamskiej 
i wyścigu zbrojeń jest wyso­
ka. Wojna odsuwa na dalszy 
plan zaspokojenie potrzeb 
ludności cywilnej.

„Obrona narodowa — stwier 
dza raport doradców — ma 
pierwszeństwo zarówno w 
budżecie jak i w produkcji”.

Johnson nie wyklucza, że w 
ciągu br. może zażądać do­
datkowych kredytów na woj- 
nę wietnamską. Ze szczegól­
nym naciskiem stwuerdza on: 
nie wolno dopuścić do dalsze-

go rozkręcenia się spirali cen 
i płac i zapowiada, 'że w wy­
padku wzrostu niebezpieczeń­
stwa inflancji „nie zawaha 
się” zażądać generalnej pod­
wyżki podatków oraz wpro­
wadzenia dalszych ograniczeń 
fiskalnych i monetarnych.

Omawiając rozwój sytuacji 
ekonomicznej USA w ciągu 
ubiegłych pięciu lat orędzie 
informuje, że w okresie tym- 
zyski wielkich koncernów 
wzrastały blisko trzy razy

ły podnieść żywotność 
prawie o 15 proc.

Najbliższe kierunki 
mają się koncentrować

łożysk

prac 
na roz

(Ihrady Ziazdu W1PK

szybciej 
ków.

Mimo
2,4 min.

niż zarobki robotni-

stworzenia w 1965 r. 
dodatkowych stano-

wisk pracy i spadku bezrobo­
cia do 4,1 proc, zatrudnionych 
(co w dużej mierze jest re­
zultatem wojny wietnamskiej) 
„32 min. Amerykanów nadal 
żyją w nędzy, a wiele milio­
nów nie jest w stanie w pełni 
wykorzystać swych potencjal-

szerzaniu specjalizacji w dro­
dze koncehtracji produkcji. 
Zwiększona zostanie seryjność 
produkcji, co będzie miało bez 
pośredni wpływ i na jakość 
łożysk.

W czasie najbliższego posie­
dzenia zarządu OWPŁ przedy 
skutowana ma być sprawa u- 
ruchomienia wspólnej produk 
cji najnowocześniejszych ma 
szyn oraz przyrządów pomia­
rowych dla przemysły łożysko 
wego, opartych na najlep-

21 lat później

Życzenia francuskich komunistów
Na środowym wieczornym posiedzeniu XI Zjazdu Włoskiej 

Partii Komunistycznej przekazał Zjazdowi braterskie po­
zdrowienia, członek Biura Politycznego Francuskiej Partii 
Komunistycznej, Jacques Duclos.

nych możliwości 
nych... Bezrobocie 
rzynów nadal jest 
wyższe niż wśród

ekonomicz- 
wśród Mu- 
dwukrotnie 
białych, a

Kcwa spółdzielnia 
produkcyjna

25 stycznia br. we wsi Wy- 
myślanka, pow. Nowy Tomyśl, 
została zorganizowana spół­
dzielnia produkcyjna. Statut 
niższego typu podpisało 15 rol­
ników z łącznym wkładem 90 
hektarów gruntów ornych. No 
Wo utworzony Rolniczy Zespół 
Spółdzielczy przejmie wiosna 
45 ha, a jesienią dalszych 50 
ha z Państwowego Funduszu 
Ziemi.

Przewodniczącym nowej spól 
dzielni został wybrany przodu 
jacy rolnik z tejże wsi — Wła­
dysław Kulak, (kj)

wśród młodocianych sięga 13 
procent”.

W' sprawne handlu między 
USA a krajami socjalistycz­
nymi raport doradców stwier­
dza m. in., że USA „poświę­
cają coraz więcej uwagi ob­
niżeniu barier w handlu z tymi 
krajami” i dodaje, iż USA „nie 
uczestniczyły w pełni w stałej 
ekspansji handlu między 
Wschodem i Zachodem w ub. 
dziesięcioleciu”.

Raport przypomina, iż pre­
zydent „dał do zrozumienia, 
że zwróci się do Kongresu o 
przvznanie mu — na zasadzce 
selektywnej — uprawnie ’, 
umożliwiających zastosował ;e 
klauzuli największego uorży- 
wilejowania wobec importu z 
krajów Europy wschodnie.), 
nie wyłączając .ZSRR, (PAP)

Uroczystości 
w Oświęcimiu

W czwartek w 21 rocznicę 
wyzwolenia przez żołnierzy 
radzieckich b. hitlerowskiego 
obozu śmierci odbyły się w 
Oświęcimiu uroczystości upa­
miętniające to wydarzenie. 
Głównym ich akcentem stało 
się wręczenie powiatowej or­
ganizacji ZMS sztandaru ufun 
dowanego przez miejscowe 
środowisko b. ofiar hitleryz­
mu.

Uroczystość poprzedził akt 
złożenia przez reprezentan­
tów wszystkich oświęcimskich 
młodzieżowych organizacji 
oraz załóg robotniczych z ca­
łego powiatu wieńców i wią­
zanek kwiatów pod ścianą 
śmierci na dziedzińcu bloku 
nr 11 oraz pod pomnikami 
wdzięczności i nieznanego żoł­
nierza. (PAP)

Zaznaczając, iż komuniści 
francuscy i wszyscy ludzie pra 
cy we Francji popierają słusz­
ną sprawę narodu wietnam­
skiego walczącego przeciwko 
agresorom USA o niezawi­
słość i wolność, mówca ocenił 
wysoko poparcie udzielo­
ne narodowi wietnamskiemu 
przez kraje socjalistyczne, 
zwłaszcza przez ZSRR, Zwią-

cy, zapewniając o braterskiej 
solidarności komunistów fran­
cuskich.

W lutym proces 
ppłk. Untunga

Z Djakarty donosi AFP, że

75-lecie urodzin 
liii Erenburga

27 stycznia br. minęła 75 roczni­
ca urodzin liii Erenburga. W zwią 
zku z tym „Izwiestia” zamieściły 
obszerny artykuł poświęcony twór 
czości znakomitego pisarza. „Książ 
ki liii Erenburga zdobyły sobie 
wielką . popularność nie tylko w 
Związku Radzieckim — stwierdza 
autor artykułu, poeta Siergiej Na- 
rowczatow. Jego utwory literackie 
jak również artykuły nie utraciły 
po dziś dzień swego znaczenia i ak 
tualności. Autor przypomina rów­
nież publicystykę liii Erenburga z 
czasów wojny, kiedy żołnierze na 
froncie rozpoczynali czytanie ga­
zety od artykułów znakomitego pi 
sarza. Również ostatnio powstałe 
dzieła I. Erenburga świadczą, że 
talent pisarza nie utracił nic ze 
swej mocy.

Artykuł kończy się przypomnie­
niem działąlności Erenburga w^ru­
chu obrońców pokoju.

zek Radziecki oświadczył
Duclos — zawsze gotów jest 
wnieść swój wkład kiedy cho­
dzi o walkę o pokój, czy to w 
Wietnamie, czy to w Taszkien­
cie. „W takich okolicznościach 
— kontynuował mówca — nie 
można nie potępić odrzucenia 
przez wykładowców chińskich 
propozycji zawarcia porozu­
mienia między krajami so­
cjalistycznymi, które umożli­
wiłoby bardziej efektywną 
nomoc dla narodu wietnam­
skiego”.

Przechodząc z kolei do euro-

w pierwszej połowie lutego 
stanie przed nadzwyczajnym 
trybunałem wojskowym ppłk. 
Untung, który kierował pró­
bą przewrotu z dnia 1 paź­
dziernika ub. roku.

■Podał to w czwartek do 
wiadomości szef armii gene­
rał Suharto pełniący funkcje 
głównego oskarżyciela. Rów­
nolegle toczyć się będzie roz­
prawa przeciwko członkowi 
Komitetu Centralnego KPI 
Njono. Obie rozprawy odby­
wać się będą publicznie — 
przynajmniej w początkowej 
fazie. (PAP)

W związku z jubileuszem Tlii 
Erenburga depeszę z życzeniami 
przesłał znakomitemu pisarzowi 
Związek Literatów Polskich.

Życzenia dla liii Erenburga prze 
kazał również Ogólnopolski Komi­
tet Pokoju. (PAP)

pejskich problemów poli-
tycznych mówca szczególnie
podkreślił niebezpieczeństwo
wskrzeszenia militaryzmu nie­
mieckiego i roszczeń odwe­
towców bońskich do posiada­
nia broni nuklearnej. W zakoń 
czeniu swego przemówienia 
Duclos życzył komunistom wło 
skim nowych sukcesów w 
w walce o interesy ludzi pra-

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 28 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie duże z rozpogodzeniami. 
Gdzieniegdzie drobne opady śnie­
gu. Temperatura minimalna od 
minus 8 st. na zachodzie do mi­
nus 15 st. w centrum, i minus 22 
st. na półnócnym wschodzie. Tern 
peratura maksymalna odpowied­
nio od minus 1 st. do minus 7 st. 
i minus 10 st.

Japończycy 
wystrzelili 

kolejną rakietę
Japoński Instytut Badania 

Przestrzeni Kosmicznej i 
Aeronautyki wystrzelił w śro­
dę rakietę BT-250, czyniąc 
dalszy krok na drodze przy­
gotowań do umieszczenia na 
orbicie okołoziemskiej pierw­
szego sztucznego satelity ja-
pońskiego 
Kyodo.

pisze Agencja

Eksperyment przeprowadzo­
no w ośrodku Uczinoura. 
Głównym celem eksperymen­
tu było sprawdzenie prawi­
dłowości lotu rakiety. (PAP)



Pierwsze w Polsce
przeszczepienie 
„żywej** nerki

W środę. 26 stycznia doko­
nano w Szpitalu Akademii 
Medycznej w Warszawie — 
pierwszego w Polsce, udanego 
przeszczepu nerki u człowie­
ka — pobranej od drugiego o- 
sobnika.

Zabieg ten poprzedzały wie 
lomiesięczne, skomplikowane 
przygotowania, prowadzone 
przez zespoły współtwórców 
tego sukceśu polskiej medy­
cyny; I Klinikę Chirurgiczną 
AM, kierowaną przez prof. 
dr. Jana Nielubowicza i I 
Klinikę Chorób Wewnętrz­
nych AM, kierowaną przez 
prof. dr. Tadeusza Orłowskie­
go.

Podobne, pomyślne zabiegi 
wykonują — jak dotychczas 
— nieliczne tylko na świecie 
ośrodki medyczne. (PAP)

Pomnik 
poległych w Wałczu

Dla uczczenia pamięci pole­
głych w walkach o przełama­
nie Wału Pomorskiego, w któ­
rych zginęło ok. 5 tys. żołnie­
rzy 1 Armii WP Prezydium 
WRN w Koszalinie wespół z 
MON postanowiło zbudować 
pomnik. Stanie on w okolicach 
Wałcza, gdzie toczyły się szcze 
golnie ciężkie boje. (PAP)

Znikają białe plamy na spółdzielczej mapie
Konferencja prasowa w CZSBM

Spółdzielczość stanie się w tym roku największym inwe­
storem budownictwa mieszkaniowego: plany — zwiększone 
w porównaniu z ub. r. o 64 proc. — przewidują zbudowanie 
55 tys. mieszkań. Prawie w każdym mieście powyżej 10 tys. 
mieszkańców działa już spółdzielnia mieszkaniowa.
Działalność spółdzielczości 

mieszkaniowej była w czwar­
tek tematem spotkania dzien­
nikarzy z prezesem Central­
nego'Związku tej spóldz:elczo- 
ści — Witoldem Kasperskim.

Spółdzielnie mieszkaniowe 
zrzeszają aktualnie ponad 325 
tys. członków, w tym ponad

„Film reżyserii GIA“
Dziennik libański „Al Nahar" 

opublikował na swych łamach, w 
rubryce, zarezerwowanej dla ka­
rykatury, rysunek, nie wymaga­
jący żadnych komentarzy: przed­
stawia on wejście do kina i o- 
gromny afisz, reklamujący film.

Tytuł filmu brzmi: „Zamordo­
wanie Ben Barki”. „Produkcja 
francusko-marokańska. Reżyseria 
i realizacja firmy amerykańskiej

133 tys. oczekujących na miesz 
kania. Zarejestrowano ponad 
220 tys. kandydatów na człon­
ków spółdzielni, w tym w sto­
licy — ok. 56 tys., a w woj. 
katowickim — prawie 20 tys. 
Najwięcej kandydatów na 
mieszkania — łącznie 155 tys. 
— zarejestrowało się w mia­
stach powyżej 100 tys. miesz­
kańców. Prawie połowę sta­
nowią pracownicy fizyczni.

kania własnościowe, wpłaca­
jących przy zapisie 50—100 
proc, kosztów budowy. Uzna­
no, że czekają oni zbyt długo 
na już opłacone mieszkania, 
chociaż staż kandydacki został 
w stosunku do nich zniesiony.

PAP

Dużo uwagi stwierdził
W. Kasperski — poświęca się 
usprawnieniu działalności in-
westycyjnej.
mieszkaniowa

Spółdzielczość 
nastawia się

Amerykanie poszukują 
zagubionych 

bomb atomowych
Korespondent Agencji France 

Presse donosi z Almerii, że wła­
dze amerykańskie i frankistow- 
skie przystąpiły w czwartek do 
ostatniego etapu pr®c, zmierzają-

CIA. W roli głównej 
dział biorą również: 
che i Figon”.

Warto przypomnieć,

Ufkir. U- 
Bouchesei-

że
rokański z początkiem 
ub. roku wycofał swego 
dora z Bejrutu na znak

rząd ma 
grudnia 
ambasa- 
protestu

przeciwko „zamieszczeniu przez 
prasę libańską komentarzy obraź 
liwych dla r-ządu marokańskiego 
w związku ze sprawą Ben Bar­
ki”. (PAP)

Ze z:azdu delegatów SOP

Obrót pieniężny na wsi 
ściślej powiązać z produkcją rolną

Przy udziale przedstawicieli władz partyjnych i admini­
stracyjnych, instytucji i organizacji współpracujących z roi 
nictwem odbył się wczoraj w Poznaniu VII Wojewódzki
Zjazd Delegatów Spółdzielni 
wych.
Ponad 200 tysięcy zrzeszo­

nych ,rolników reprezentowało 
154 delegatów. Referat spra-

Oszczędnościowo — Pożyczko-

wozdawczy wygłosił dyrek­
tor Oddziału Wojewódzkiego
Związku SOP Franciszek
Rcjman, który uwypuklił dwu 
letnią działalność spółd-zielni 
oszczędnościowo - pożyczko­
wych w Wielkopolsce, a szcze 
golnie te jej kierunki, które 
przyniosły najlepsze rezultaty 
w zakresie intensyfikacji pro 
dukcji rolnej. Podkreśli! owoc 
ną współpracę SOP z radami 
narodowymi, kółkami rolni­
czymi, spółdzielniami handlo­
wymi i usługowymi. Dzię­
ki temu przez gromadze­
nie oszczędności i odpo­
wiedni do potrzeb rozdział 
kredytów, SOP-y wpływały 
na podejmowanie inicjatywy 
produkcyjnej przez poszcze­
gólnych rolników, cale wsi i 
gromady dla wykorzystania 
rezerw gospodarczych. Ponad 
2 miliardy zł kredytów udzie­
lonych w okresie sprawozdaw 
czym, tj. w ostatnich 21 latach; 
odegrało niepoślednią rolę w 
rozwoju rolnictwa wielkopol­
skiego.

Po nakreśleniu tez progra­
mowych na lata 1966—67 i 
sprawozdaniu z działalności 
Rady Oddziałowej SOP, roz­
poczęła się dyskusja, w któ­
rej zabierało głos 24 delega- 
iiiiiiiimiiiiimiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiimm

Dzi$ieiszv serwis łnłormacvinv 
©oracował Janusz Marciszewskl.

tów. Postulowali oni m. in. 
dalsze usprawnienie pracy pla 
cówek SOP, ściślejsze powią­
zanie operacji kredytowycn z 
gromadzkimi planami rozwo­
ju produkcji rolnej, szybsze 
upowszechnienie systemu cze 
kowo-rozliczeniowego, szersze 
niż dotychczas współdziałanie 
w rozwoju usług dla rolni­
ctwa przez systematyczniej- 
sze kredytowanie rzemiosła 
usługowego na wsi.

Ocena działalności gospodar 
czej i społeczno-wychowaw­
czej SOP, dyrekcji Oddziału 
Wojewódzkiego i Rady Oddzia 
łowej oraz postulaty dyskutan 
tów znalazły wyraz w podję­
tych uchwałach zjazdu. Stano 
wić one będą wytyczne dla 
wszystkich spółdzielni na naj 
bliższe lata. Zjazd wybrał 
ponadto 30 członków Rady 
Oddziałowej z Czesławem Jóź 
wiakiem jako przewodniczą­
cym. Podczas obrad wiceprze 
wodniczący Prezydium WRN 
— Witold Stefanowski udeko­
rował pięciu zasłużonych dzia 
łączy SOP odznakami „Za za­
sługi w rozwoju województwa 
ooznańskiego”. Odznaki otrzy 
mali: Stanisław Koza, Józef 
Bednarek, Bonifacy Barłóg. 
Jadwiga Werllewska i Jerzy 
Wiza. Prezes Centralnego 
Związku SOP — poseł Tade­
usz Ilczuk wręczył .12 osobom 
odznaki zasłużonego spółdziel 
cy. (kj)

głównie na budowę mieszkań 
m-3 dla małżeństw rozwojo­
wych) i m-4 (dla małych ro­
dzin). Odpowiada to bowiem 
konkretnym zamówieniom spo 
łecznym. Przewiduje się także 
stopniowe zwiększanie śred­
niej powierzchni użytkowej 
mieszkań. W poprzednich la­
tach była ona poważnie ogra­
niczana, kosztem budowy jak 
największej liczby nowych 
mieszkań.

W latach 1966—70 będzie 
wybudowanych 15 tys. spół­
dzielczych domków jednoro­
dzinnych, głównie w miastach 
powiatowych i mniejszych. W 
czasie konferencji prasowej 
przedstawiono kilka wybra­
nych projektów takich domów, 
przeznaczonych do realizacji: 
przeciętny koszt domka waha 
się w granicach 105—150 tys. 
złotych. We wszystkich pro­
jektach uwzględniono możli­
wości stopniowego powiększa­
nia wygód mieszkańców przez 
budowanie wspólnej sieci wo­
dociągowej, kanalizacyjnej i 
ogrzewniczej oraz stopniowe 
przyłączanie do niej poszcze­
gólnych domków. Większość 
domków ma być budowanych 
sposobem gospodarczym z 
udziałem przyszłych miesz­
kańców, co powinno się przy­
czynić. do zmniejszania kosz­
tów.

Dąży się także do poprawy 
sytuacji kandydatów na miesz

• W czasie . -jsterkowania 
przy kontakcie elektrycznym — 
prąd poraził 39-letniego Bogumi­
ła K. Pierwszej pomocy udzielił 
lekarz Pogotowia.

• Wykorzystując nieuwagę star 
szych, 2-letni Marian Z. włożył 
rękę w maszynkę do mielenia mię 
sa i odciął sobie palec.

• W czasie prania, przeprowa­
dzanego w kuchni, zatruciu ga­
zem świetlnym uległy: 22-letnia 
Janina L. oraz jej babcia, 60-let- 
nia Józefa S. Przewieziono je do 
szpitala.

• Na nieposypanym chodniku 
ulicy Grunwaldzkiej pośliznęła 
się i złamała nogę (z przemiesz­
czeniem) 62-letnia Joanna N. — 
Niech to będzie jeszcze jednym 
sygnałem dla dozorców, by do­
kładniej posypywać śliskie chod-

• W czasie wyjeżdżania z bra­
my przy ul. Obornickiej, samo­
chód „Star” — dźwig, zahaczył 
wyciągiem przejeżdżający wła­
śnie autobus linii nr „88”, uszka­
dzając karoserię. Na szczęście — 
nikt spośród pasażerów nie od­
niósł żadnych obrażeń, (za)

Siewcy kłamstwa
„Stockholms Tidningen”, w jednym z ostatnich 

numerów opublikował artykuł redakcyjny na te-
mat propagandy lewizjonistycznej 
zachodnich. Dziennik pisze m. Iń.:

Niemczech

W nacjonalistycznej propagandzie w Niemczech 
zachodnich, którą uprawiają najbardziej zaciekle 
organizacje przesiedleńców, sprawa granicy na 
Odrze i Nysie jest głównym tematem... Na zlotach 
przesiedleńców wspomina się o dniach blasku III
Rzeszy, a frazesy na 
„prawa do ojczyzny”, 
maskują stare „Drańg

Antykomunizm nie

temat „samostanowienia”, 
„wolności” i „demokracji” 
nach Osten”.
jest bynajmniej jedynym

zajmuje „określonego stanowiska w omawianych 
sprawach”, i prawdopodobnie składa się z osób, 
które, jak widać, nic nie wiedzą o tym, co wyda­
rzyło się podczas drugiej wojny światowej, albo 
też osób, które usiłują świadomie szerzyć kłam­
stwa wśród publiczności szwedzkiej.

Pan von Wilpert pisze o przestępstwach, które 
Polacy rzekomo popełnili wobec Niemców, lecz 
pomija zbrodnie, które Niemcy podczas okupacji 
Polski popełnili wobec tego kraju i jego ludności. 
Przyznaje on, że agresja Hitlera wobec Polski jest 
jednym z najciemniejszych rozdziałów historii. 
Twierdzi jednak, że „jest zarazem faktem histo­
rycznym, iż rząd Polski starał się wykorzystać tę 
tragedię Europy, aby po wojnie rozszerzyć granice 
swego kraju”. W całej książce ofiary nazistow­
skiej polityki eksterminacji, przedstawione są ja­
ko winne — na równi z katami.

cych do wydobycia z morza
dwóch, odnalezionych bomb ato­
mowych. Bomby te spoczywają 
na głębokości 300 i 400 m. Flotyl­
la amerykańsko-hiszpańska zo­
stała wzmocniona, w tym celu 
dwoma okrętami, skierowanymi 
zc Stanów Zjednoczonych. Okrę­
ty te mają odpowiedni sprzęt 
niezbędny do wydobycia bomb.

W Madrycie studenci postano­
wili przeprowadzić „tydzień po­
koju”, celem protestu przeciwko 
„bombom Jankesów”. Studenci 
zbierają podpisy pod petycją, do­
magającą się od rządu franki- 
stowskiego wydania odpowied­
nich zarządzeń w kierunku obro­
ny suwerenności narodowej, za­
grożonej przez lotników amery­
kańskich, dokonujących przelo­
tów nad półwyspem w samolo­
tach wyposażonych w bomby ato­
mowe. (PAP)

Nadal nie ma winnych 
za aferę Ben Barki

Komunikat rządu francuskiego w sprawie afery Ben Bar­
ki spotkał się z ostrą reakcją ze strony prasy opozycyjnej. 
Prasa żąda wyciągnięcia kpnsekwencji wobec winnych bez 
względu na ich stanowisko, przy czym najczęściej powtarza-
ją się nazwiska min. spraw 
ta policji Papona.

wewnętrznych Frey’a i prefek-

Christian Pineau na łamach 
„Populaire” argumentuje tezę 
o odpowiedzialności politycz­
nej prezydenta de Gaulle’a za 
aferę i stwierdza we wnio­
skach: szef państwa może za­
jąć dwojakie stanowisko

Maroko ma więcej autorytetu 
we Francji aniżeli sam szef 
państwa francuskiego” — 
oświadczył Hasan II, zapew­
niając, że kraj jego „nie ma 
nic wspólnego z tą aferą”.

PAP
► albo weźmie i 

odpowiedzialność za 
co się stało. Jest to 
sko bardzo odważne, 
pociągnąć za sobą

na siebie 
wszystko 

। stanowi* 
, ale może 

poważne
konsekwencje polityczne.

► albo też uzna on brak 
kompetencji swych współpra­
cowników wobec czego powi­
nien wyciągnąć w stosunku do 
nich sankcje lub co najmniej
usunąć ich ze stanowisk. W
przeciwnym wypadku opinia 
publiczna nie będzie mogła 
zrozumieć, na jakim szczeblu 
zatrzymuje się sprawowanie 
władzy.

Król Maroka Hasan II udzie 
lając audiencji 50 dziennika­
rzom amerykańskim wyraził 
„zdziwienie”, że sprawa Ben 
Barki pociąga coraz nowe 
aresztowania osobistości fran­
cuskich, z których każda wy­
suwa nowe oskarżenia przeciw 
Maroku. „Można by pomyśleć, 
że Marokańczycy zdołali sko­
ordynować działania różnych 
służb policji francuskiej i wy­
ciągnąć z tego wnioski, że

Pamiętamy i nie zapomnimy

Wręczenie sztandaru 
gostyńskiej organizacji ZBoWiD

Wczoraj wieczorem salę Domu Hutnika w Gostyniu wy­
pełniło miejscowe( społeczeństwo celem uczczenia XXI rocz­
nicy wyzwolenia powiatu gostyńskiego.

Przemysł spożywczy 
zapowiada 

zwiększenie dostaw 
Dobra na ogół sytuacja w 

skupie produktów rolnych z 
ubiegłorocznych zbiorów oraz 
pomyślny przebieg kontrakta­
cji stwarza niezłe perspektywy 
dla wzrostu produkcji artyku­
łów rolno - spożywczych.

Przewiduje się, że dostawy 
produktów rolno - spożyw­
czych na rynek wewnętrzny 
mają być zwiększone w br. o- 
gółem o ok. 5,5 proc. Będzie to 
możliwe dzięki decyzji rządu 
o zmniejszeniu eksportu arty­
kułów spożywczych.

Zaopatrzenie sklepów w ar­
tykuły mięsne powinno popra­
wić się średnio o ok. 8 proc., z 
tym że mięsa surowego ma być 
o blisko 15 proc., a konserw o 
27 proc. — więcej. Na rynku 
znajdzie się również więcej 
tłuszczów zwierzęcych, bitego 
drobiu i jaj.

Lepsze ma być zaopatrzenie 
w mleko i jego przetwory. 
Przemysł zapewnia również, że 
wzrośnie zaopatrzenie handlu 
w mąkę pszenną, makaron, ka 
szę jęczmienną, tłuszcze roś­
linne, koncentraty spożywcze,' 
wyroby cukiernicze, a zwłasz­
cza czekoladę. (PAP)

motywem w tych wystąpieniach. Znajduje w nich 
również wyraz opinia o „wyższości” niemieckiej 
nad narodami słowiańskimi, którą to opinię nie 
tylko Hitler wykorzystywał, i która zaRłada, że 
jedynie Niemcy mogą „zaprowadzić porządek na 
wschodzie”.

Obecnie obdarzono publiczność szwedzką książ­
ką, napisaną przez niejakiego Friedricha von Wil- 
perta, który dawniej był rzecznikiem interesów 
organizacji przesiedleńców. Książkę pt. „Problem 
Odry — Nysy”, wydała organizacja, która nazywa 
siebie „Fundacja Szwecja — Europa wschodnia” 
i ma swą legalną siedzibę‘w Lund.

Jest to książka całkowicie oparta na kłamstwie, 
fałszowaniu historii i wypaczeniach. Osobliwa to 
instytucja, która w przedmowie utrzymuje, że nie

Artykuł przytacza następnie fragmenty z książ­
ki, które, fałszując historię, usiłują udowodnić, że 
winnymi wybuchu drugiej wojny światowej byli 
Polacy.

Godne uwagi jest to, że jak czytamy w zakoń­
czeniu artykułu — p. von Wilpert grozi, iż w wy­
padku, gdyby Niemcy zachodnie nie mogły liczyć 
na swoich sojuszników w żądaniu rewizji granic, 
„ich polityka zagraniczna, oparta ńa zaufaniu do 
Zachodu, zostałaby unicestwiona”.

Artykuł opatrzony jest karykaturą, przedstawia­
jącą postać w pikelhaubie, zasłoniętą ekranem z 
napisem: „demokracją”. Obok, nad słupem gra­
nicznym z napisem: „Odra-Nysa”, unosi się orzeł 
niemiecki, rwący się w kierunku wschodu. (PAP)

W czasie, kiedy delegacje 
organizacji społecznych skła­
dały wieńce na miejscach 
zbrodni hitlerowskich, przewo 
dniczący Prezydium PRN W. 
Oźminkowski, na tle zniszczeń 
ogólnokrajowych, w czasie II 
wojny światowej przedstawił 
zbrodnie dokonane przez oku­
panta na terenie powiatu. Ma­
terialne straty ocenia się na 
300 mil. zł. przedwojennych. 
Wywieziono około 1.200 ro­
dzin wiejskich, wielu areszto­
wano, rozstrzelano w Gosty­
niu, Poniecu i Krobi. Razem 
z rąk okupanta zginęło ponad

Następnie gen. J. Raczkow­
ski w imieniu Zarządu Głów­
nego ZBoWiD złożył wyrazy 
uznania dla gostyńskiej orga­
nizacji ZBoWiD z okazji wrę­
czenia sztandaru, a w imieniu 
żołnierzy serdeczne życzenia 
mieszkańcom powiatu.

W części artystycznej wy­
stąpiły miejscowe zespoły, (p)

2.400 osób.
24 stycznia 1945 r. 

ka pancerna wojsk 
kich zapoczątkowała 
wyzwolenie powiatu.

jednost- 
radziec- 
walkę o 
Trwała

ona do 27 stycznia. Ogółem w 
powiecie poległo 120 żołnie­
rzy radzieckich.

Od tego czasu powiat gostyń 
ski leczył rany wojenne i szyb 
ko zaczął się przeobrażać, wy­
suwając się na czoło powia­
tów przodujących w produk­
cji rolnej. Mówca przedstawił 
również działalność gostyń­
skiej organizacji ZBoWiD, któ 
ra skupia ponad 400 członków, 
weteranów Powstania Wiel­
kopolskiego i uczestników ru­
chu oporu okresu okupacji. 
Społeczeństwo gostyńskie u- 
fundowało sztandar tej orga­
nizacji.

I sekretarz KP PZPR J. 
Ławniczak poprosił obecnego 
na uroczystości członka Za­
rządu Głównego ZBoWiD, gen. 
dyw. pilota J. Raczkowskiego 
o wręczenie sztandaru, który 
odebrał prezes Zarządu Po­
wiatowego ZBoWiD w Gosty­
niu M. Wędewicz.

Z kolei b. więzień Fortu VII 
w Poznaniu, kombatant z II 
wojny światowej, nauczyciel 
w Borku, E. Nowak odczytał 
rezolucję. Rezolucja przyjęta 
z gorącym uznaniem przez spo 
łeczeństwo gostyńskie m. in. 
w nawiązaniu do orędzia 36 
biskupów polskich stwierdza: 
„Nie możemy się zgodzić z 
tym, żeby ktokolwiek w na­
szym imieniu przebaczał zbroęi 
niarzom i ich spadkobiercom, 
tym samym neohitlerowcom, 
którzy żądają rewizji granic 
którzy tworzą plany odwetu. 
Do przebaczenia nie upoważ­
niliśmy nikogo, tak jak nie 
upoważnili nikogo nasi kole­
dzy zamordowani na rynku 
w Gostyniu, W fCrobi i w Po­
niecu. Nie fnyśmy tworzyli 
obozy śmierci, nie myśmy na­
padali”.

Tolerancja...
Kardynał Richard Cushing, ka­

tolicki arcybiskup Bostonu, wy­
raził zgodę na przyjęcie Nagrody 
Legionu Amerykańskiego — w o- 
kolicznościach, godnych odnoto­
wania.

Legion Amerykański, organiza­
cja skrajnie reakcyjna, przyznał 
nagrody trzem duchownym róż­
nych wyznań. Oprócz kardynała
Cushinga, mieli je otrzymać: 
bin Gittelsohn, oraz biskup 
scioła episkopalnego, A. P. 
kes. Później jednak Legion

ra-

Sto- 
do-

wiedział się, iż Gittelsohn ucze­
stniczył w marszu na Waszyng­
ton — demonstracji przeciwko a- 
meryk'ańskiej polityce wietnam­
skiej — i natychmiast cofnął na­
grodę. Na wiadomość o tym, bi­
skup Stokes zakomunikował, że 
iiie zamierza przyjmować nagro­
dy.
.Natomiast kardynał Cushing o- 

fwiadczył — jak donosi Agencja 
Associatel Press — że „przyjmie 
nagrodę w imieniu księży jego 
archidiecezji, przebywających w 
Wietnamie”.

W związku z tym należy przy­
pomnieć, że ukazujące się w Ka­
lifornii pismo „Rampart”, wyda­
wane przez grupę „zbuntowa­
nych” świeckich katolików, infor 
rnowało przed kilku miesiącami, 
że. kardynał Spellman zapowie­
dział całemu duchowieństwu, iż 
nie będzie tolerował wystąpień 
księży katolickich przeciw woj­
nie wietnamskiej. (PAP)

Wspólne obrady 
KP PZPR i PK ZSL

Dokończenie ze str. 1 
rozbuduje całe zaplecze usług. 
Takie nakłady powinny dać 
efekty w postaci podwojenia 
skupu zboża. By prawidłowo 
wykorzystać możliwości i wy­
konać zadania i zaspokoić po 
trzeby ludności, konieczne jest 
wypełnienie wielu postulatów. 
Warunkiem wykonania jest 
sprawna działalność wszyst­
kich instytucji pracujących na 
rzecz rolnictwa; tak aparatu 
rad narodowych, aparatu za­
opatrzenia i zbytu, kontrakta­
cji itp. Główny ciężar pracy 
koncepcyjnej przejmą na sie­
bie Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej oraz Komitet 
d/s Rolnictwa przy KP PZPR. 
Chodzi o to, by stworzyć jak 
najlepsze warunki prawidło­
wego wykorzystania wszelkich 
możliwości.

Samochody z PKO
W Poznaniu odbyło się 26 bm. 

kolejne losowanie premii przezna­
czonych dla posiadaczy książeczek 
oszczędnościowych PKO premiowa 
nych samochodami, a wystawio­
nych w Poznaniu i woj. poznań­
skim.

Rozlosowano 63 premie, które o- 
trzymają posiadacze specjalnych 
książeczek oszczędnościowych PKO 
nr nr: Poznań 1 O/Miejski: 9.520 
US, 97.444 UO, 106.459 UO. 126. 581
US, 128.962 US. 178. 810 UOZ, 
UOS, 256.970 UOS. 266.420 US, 
UO, 350.324 UO, 351.772 UO, 
US, 362.080 US. 367.999 UOZ, 
UOZ, 492.638 US; 494.898 US, 
US. 564.175 US, 565. 802 US.

232.985
348.170
357.145
368.273
560.596
647.987

US, 853.186 UO. 922.838 UO, 2.319.392 
UO, 2.434.557 UO, 2.434.746 UO; Po­
znań II O/Miejski: 271.769 US, 351.445 
UO, 359.093 US, 648.625 US, 853.403
UO, 2.247.808 UO; Poznań III

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 
Centrala tel. 611-21 łączy wszy^t 
kle działv Wydawca: Poznań­
skie Wvdawnfctwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 

im. M Kasrrzaka.
w - 8

aren

O/Miejski: 359.554 US, 487.932 US; 
Gniezno: 57.137 UOZ, 265.617 US, 
898.124 UO; Jarocin: 30.972 US; Ka­
lisz: 561.426 US, 566.199 US. 831.201 
UO; Konin: 365.185 US. 2.172.804 UO; 
Kościan: 271.658 US, 494.295 US; Kro 
toszyn: 272.004 US; Leszno: 120.234 
US, 268.190 US, 854.653 UO, 2.155.955 
UO; 2.434.382 UO; Ostrów: 123.850 
US. 348.547 UO, 351.186 UO. 360.474 
US. 485.627 US, 2.036.098 UO, 
2.164.709 UO, 2.349.773 UO; Piła: 
266.597 US; Rawicz: 271.283 US; 
Września: 2.247.346 UO. (na)
■ Minii i ■

Dnia 26 stycznia 1986 roku, zakończył swe pracowite życie

Józef Lorenz
z-ca dyrektora TKWP

Wieloletni zasłużony działacz w dziedzinie krzewienia poza­
szkolnej oświaty dorosłych.

W Zmarłym instytucja nasza straciła całym sercem oddanego 
pracownika, dobrego zwierzchnika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 stycznia 1966 roku o godzinie 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

ZARZĄD, DYREKCJA I PRACOWNICY 
TOWARZYSTWA KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJ 

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W POZNANIU
K604 

DHMBI
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Jak wiec Anglia może przyswoić do wojny? Zwłaszcza iż 

podsunęliśmy iei zalecie sie takim problemem jak wojna cy­
wilna z Irlandia, wybijające szyby furie — sufrażystki i Bóg 
wie jeszcze co, byle tylko zaprzatnać jej myśl własnymi spra­
wami...

— Anglia musi jednak myśleć o przyszłości!
- Ach, to już inna sprawa. Sadzę, że w przyszłości my 

sami będziemy mieli bardzo interesujące plany co do Anglii 
— i że pańskie informacje bardzo sie nam wtedy przydadzą. 
Dzisiaj albo iutro doidzie do rozprawy z Johnem Bullem. Je­
żeli bedzie wołał „dzisiaj" to bardzo proszę' Jesteśmy poło­
wi. A jeżeli jutro —i to jeszcze lepiej, bo będziemy jeszcze 
arunłowniei przyaołowani. Osobiście, moim zdaniem byłoby 
dla nich lepiej walczyć orzy boku aliantów, a nie samotnie 
— ale to już ich własna sprawa. Ten tydzień bedzie ich lo­
sowym łyqodniem. Ale pan wspomniał coś o swych papie­
rach?

Sekretarz usiadł w fotelu, maiac nad głowa lampę oświe­
tlająca ieqo wielka łysa ałowe. V/ ustach nr ał grube cyga­
ro, z którego bez przerwy Dociągał.

W najdalszym roqu dużego obitego dębowa boazeria po­
koju, pod ścianami stały półki z książkami, wisiała ciężka, 
aksamitna portiera. Von Brok odsunął ja na bok i ukazała 
się wielka, metalowa ogniotrwała kasa. Następnie zdiał z łań­
cuszka do zegarka mały kluczyk i po dość długich manipu­
lacjach przy zamku, szeroko otworzył stalowe drzwi.

— Proszę spojrzećl — powiedział, odsuwając się na bok.
Górna lampa jaskrawo oświetlała wnetrze kasy, a sekretarz 

ambasady patrzył z pełna zainteresowania uwaga na rzędy 
przegródek, z których składało sie całe wnetrze safe'u. Każda 
przegródka miała etykietkę w rodzaju: „Obrona portu", „sa­
moloty", „Irlandia", „Egipt", „Fortyfikacje w Porłsmoułh", 
„Kanał", „Rosyth" i szereg innych. Każda przegródka wy­
pełniona była po brzegi papierami i planami.
-------- —------------------------------- - 68 ■------------------------------------------ -

— Kolossal! — powiedział sekretarz i odłożywszy cygaro 
zaczął klaskać w tłuste dłonie.

— I to wszystko w ciągu zaledwie czterech lat, panie baro­
nie. — Niezłe osiągnięcia iak na mocno popijającego, ba­
wiącego sie koniarza i obywatela ziemskiego. Ale najpięk­
niejszy klejnot mojej kolekcji dopiero jest w drodze i wszyst­
ko już przygotowane na ieoo przyjęcie. — Tu wskazał ręką 
na pusta przegródkę z etykietką; „sygnalizacja morska' .

— Ale widzę, że pan ma już piękne dossier w tej ma­
terii!...

— Zdeaktualizowane... makulatura, panie baron‘el Admi­
ralicja musiała coś zwachać i zmieniła wszystkie sygnały. Był 
to dla mnie poważny cios, baronie, największy cios w całej 
mojej karierze. Ale zawdzięczając książeczce czekowej i pocz­
ciwemu staremu Alłamonłowi — wszystko sie naprawi i to 
jeszcze dzisiejszego wieczoru.

Baron spojrzał na zegarek i wydał gardłowy okrzyk znie­
cierpliwienia.

— Nie naprawdę!... absolutnie nie mogę iuż dłużej cze­
kać. Wie pan z pewnością iakie ożywienie panuje teraz 
w Carlton Terrace i każdy z nas musi być na stanowisku. Mia­
łem nadzieję, że przywiozę im informacie o naszym wielkim 
„coup". Czy Ahamont nie wyznaczył dokładnej godziny?'

Von Brok podał mu depeszę, która miał w kieszeni.
„Przyjade na pewno wieczorem i przywiozę nowe świece 

zapłonowe. Alłamont".
•— Świece zapłonowe? A co to ma znaczyć?
— Bo widzi pan, panie baronie, Alłamont podaje się ofi­

cjalnie za mechanika motorowego a ja prowadzę pełny garaż 
z częściami zapasowymi. W naszym umówionym szyfrze 
wszystkie informacje oznaczane sa jakimś terminem z dzie­
dziny części zamiennych. Jeśli mówi o chłodnicy — to ozna­
cza ona okręt wojenny, pompka olejowa — krążownik i tak 
dalej. Świece zapłonowe — sygnały morskie.

— Z Plymouth, w południe — powiedział sekretarz, przy­
patrując sie nagłówkom. — Ale a propos! ile mu pan płacił?

(c. d.

Dnia 26 stycznia 1968 roku zmarł nagle, prze­
żywszy lat 45, namaszczony Olejami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz najtroskliwszy ojczu­
lek i najlepszy zięć, śp.

mgr Stanisław Szefler
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 stycznia 1966 r. 

o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Pogrążone w głębokim smutku
ŻONA Z CÓRKAMI I TEŚCIOWA

Poznań, Wyspiańskiego 12 m. 13. 15920g

t
Dnia 25 stycznia 1966 roku, zmarł tragicznie, 

mój najukochańszy mąż, nasz ukochany tatulek 
i nasz jedyny drogi syn, opatrzony Sakramen­
tami św., w wieku lat 28, śp.

Bernard KróBiński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

O tym zawiadamia w ciężkim smutku po­
grążona

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Poznań, ul. Rycerska 29. 15925g

Dnia 25 stycznia 1966 roku zmarł, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach

Stanisław Piepenborn
inspektor hodowli i skupu

W Zmarłym straciliśmy pracowitego, wzoro­
wego i serdecznego kolegę oraz dobrego pra­
cownika. m

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29. nm. 
1966 roku o godzinie 14 na cmentarzu przy ulicy 
Bluszczowej.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
RODZINIE 
składają:

RADA ZAKŁADOWA ZARZĄD 
KOLEŻANKI 1 KOLEDZY

Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Poznaniu

Zakład Poznań, ulica Kolejowa 57.

W naszym rejestrze nagro­
madziło się wiele 

przykładów świadczą­
cych, że droga powrotna ze 
szkoły do domu młodzieży u- 
czącej się na popołudniowych 
zmianach nie jest dostatecznie 
bezpieczna. Napady na mło­
dzież nie ograniczają się do 
konkretnych dzielnic czy 
miejsc, jednak „wieczorni ry­
cerze” najchętniej korzystają 
z odosobnienia i osłony ciem­
ności. Trudno generalnie usta­
lić przyczynę napadów. Czasa­
mi decyduje zdobycie papiero­
sa, butelki piwa a czasami tyl 
ko chęć bicia. Motywy typo­
wo chuligańskie.

W czasie zbierania materia­
łów do cyklu artykułów „Nie­
spokojne przejścia” kontakto­
waliśmy się z rodzicami, peda­
gogami, z Kuratorium Okręgu 
Szkolnego, Milicją Obywatel­
ską i Prokuraturą. Postaramy 
się po krótce kolejno przedsta 
wić ich opinie.

Najbardziej podzielone zda­
nia spotkaliśmy u rodziców. Są 
tolerancyjni, zwłaszcza jeśli 
chodzi o ich dzieci. Pragną o- 
graniczyć zasięg, nawet zasłu­
żonych kar do kręgu domu. Do 
piero gdy ich dziecko stanie się 
ofiarą wyczynów chuligań­
skich rówieśników lub star­
szych zaczynają rozumieć po­
trzebę zaangażowania się w 
walkę z chuliganami. Ci rodzi­
ce są głównie autorami listów 
do redakcji. Z przeważającej 
części wypowiedzi wynika, że 
rodzice, nie zawsze zdają so­
bie sprawę, iż rozmyślne ukry­
wanie błędów i wad ich dzie­
ci prowadzi do przykrych sku 
tków. Często w imię żle rozu­
mianej miłości dziecka oraz 
fałszywego wstydu starają się 
przedstawiać dziecko znacznie 
korzystniej niż ono na to za­
sługuje. Bronią je nawet wte­
dy, gdy staje na pograniczu 
przestępstwa. Takie postępo­
wanie zamiast pomóc przynosi 
dziecku szkodę.

Opinia nauczycieli jest jed-

Niespoko»ne przejścia (4)

Potrzeba
nolita. Generalnie domagają 
się zwiększenia dyscypliny 
wszystkich uczniów. Postulują 
położenie większego nacisku 
na sprawy wychowawcze. Jed­
nocześnie reprezentują pogląd, 
że wprowadzenie w szkołach 
mundurów i czapek byłoby ha 
mulcem dla części rozwydrzo­
nej młodzieży. W tej ostatniej 
dziedzinie w planie minimum 
domagają się chociażby dobre­
go przyszycia tarcz do ręka­
wów. Ostemplowanie legityma 
cji, „zmiana przedpołudnio­
wa”, „zmiana popołudniowa” 
ograniczy wagary, umożliwia­
jąc kontrolę kin, kawiarni, re­
stauracji, czy nawet barów.' 
Pod adresem dorosłych, nau­
czyciele zwracają się z apelem, 
by reagowali na złe zachowa­
nie młodzieży.

Kuratorium Okręgu Szkolne 
go Poznańskiego, biorąc te opi 
nie pod uwagę opracowało plan 
wielkiej społecznej kampanii. 
Znalazły w nim odzwierciedlę 
nie postulaty rodziców, peda­
gogów. Sprawy dydaktyczno- 
wychowawcze, mają być po­
parte szeregiem zarządzeń ad­
ministracyjnych. Szkolne tar­
cze, nadruki na legitymacjach 
szkolnych, stworzenie z rodzi­
ców trójek klasowych, kontro­
la lokali i kin. Z inicjatywy 
Kuratorium powstała przy Pre 
zydium Rady Narodowej Po­
znania Komisja Młodzieżowa 
złożona z przedstawicieli wszy 
stkich instytucji, zaangażowa­
nych w sprawy wychowawcze. 
Komisja będzie koordynato­
rem wszystkich działań.

W pełni popieramy stanowi­
sko pedagogów, zwiększenie dy 
scypliny na pewno pomoże. 
Nie tylko wychowawcom i szko

■ ■■■mii miau mu iimmmm mi m i
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; Pamięci FeliLsa Wowowiejs!
S IW tych odbyła się w Gdań- 
Z sku sesja naukowa z okazji 20- 
2 lecia śmierci Feliksa Nowowiej- 
Z skiego (1946—1966). Dwudniowe obra- 
Z dy poświęcono omówieniu całokształtu 
Z twórczości kompozytora „Legendy Bał 
Z tyku”. Każdy z muzykologów obrał 
- sobie inny fragment dzieła Nowowiej- 
Z skiego. Mgr S. Boehm (Olsztyn) mówił 
- głównie o działalności społecznej arty- 
- sty. Mgr P. Podejko (Sopot) z kolei za- 
Z jął się twórczością organową. Dr M. 
Z Obst (Poznań) analizował kompozycje 
- chóralne, tak charakterystyczne dla 
Z autora „Quo vadis”. Prelegent ten — 
Z w niedawno ukończonej dysertacji — 
Z przygotował indeks wszystkich prac 
Z Nowowiejskiego, uporządkowując nu- 
Z mery opusowe i umiejscawiając je w 
Z czasie. M
Z Szczególne zainteresowanie uczestni 
Z ków sesji gdańskiej obudziła rozprawa 
Z doc. dr. W. Poźniaka (Kraków), który 
Z przedstawił — jako pierwszy w pol- 
Z skiej muzykologii—„Ewolucję stylu No

iimiiimimiiiiiimmiiiiumiiim

S. + P. 

mgr inż. Józef Bartlitz 
zmarł opatrzony Sakramentami św., dnia 26 
stycznia 1966 roku w wieku lat 71, 

Msza św. zostanie odprawiona w sobotę dnia 
29 bm. o godzinie 10 w Czempiniu, po czym od­
będzie się pogrzeb. 

W głębokim smutku pogrążona
ZONA I RODZINA 

Czempiń, Londyn, Czerwieńsk. 15881g
-----------------------------------t.-----------------------------------

Dnia 26 stycznia 1966 roku zmarł, po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., nasz drogi ojciec, teść i dziadek, w wieku 
74 lat, śp.

Andrzej Kotus
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 
o godzinie 9 w Chludowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

15865g

Dnia 21 stycznia 1966 r. źmarł nagle w Szcze­
cinie, przeżywszy lat 68, nasz najukochańszy 
ojciec, brat, dziadek i szwagier,

Kpt. rez.

Józef Jęczkowiak 
odznaczony Krzyżem Niepodległości, . Krzyżem 
Walecznych, Złotym Krzyżem Zasługi, Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym, Złotym Gry­

fem Pomorskim oraz innymi medalami.
Działacz konspiracyjnych drużyn skautowych 
zaboru pruskiego, współorganizator POW z. pr., 
członek Rewolucyjnego Komitetu Wykonawcze­
go Rady Żołnierskiej w Warszawie, w r. 1918, 
powstaniec wielkopolski, b. radny miejski 1 pre­
zes Związku Towarzystwa Gdyni, b. prezes 
Okręgu Związku Oficerów Rezerwy Gdynia — 
Gdańsk, uczestnik bitwy o „Warszawę” 1939 r.. 
członek Grupy Konspiracyjnej Oflagu Murnau, 

b. pracownik NIK i Baltony.
Pogrzeb odbędzie się w Gdyni na cmentarzu 

Witomińskim, dnia 28 stycznia br., o godz. 14, 
o czym zawiadamia pogrążona w ciężkiej ża­

łobie
RODZINA
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silnego uderzenia
le, lecz i samym młodym lu­
dziom. Należy tylko życzyć, by 
wszystkie piękne plany były 
realizowane.

Może zbyt dużo miejsca po­
święciliśmy młodzieży szkol­
nej. Ale są przecież i tacy któ­
rzy ani się nie uczą i ani nie 
pracują. Z tej grupy rekrutu­
ją się głównie młodzieńcy sto­
jący na rogach i pod kinami, 
czekając na okazję zadokumen 
towania swojej siły wobec sła 
bszych. Oni to bardzo chętnie 
biorą udział we wszystkich na­
padach. Praca z tą grupą mło­
dzieży niełatwej to piękne po­
le do działania dla organizacji 
młodzieżowych i związków 
sportowych.

W ślad za akcją wychowaw­
czą powinno ,pójść zaostrzenie 
sankcji wobec chuliganów. Z sa 
tysfakcją przyjęliśmy zapo­
wiedź Komendy Głównej Mili­
cji Obywatelskiej o znacznym 
rozszerzeniu walki z wszelki­
mi przejawami chuligaństwa. 
W miastach obok patroli mun­
durowych pełnić będą służbę 
milicjanci po cywilnemu. Po­
wołane zostaną specjalne wy­
dzielone grupy do natychmia­
stowych interwencji. Chodzi o 
to, aby obywatel w najpełniej 
szy możliwie sposób miał za­
pewnioną pomoc i opiekę ze 
strony MO.

W tym układzie wydaje nam 
się, że w poważniejszych spra­
wach epilogi zajść powinny 
rozgrywać się nie przed kolegia 
mi karno - administracyjnymi, 
lecz na sali sądowej. Jedna 
rozprawa tego typu (napadu 
na kolegę) w Sądzie Powiato­
wym dla miasta Poznania (w 
ostatnim roku) to naprawdę 
mało wobec dość sporej liczby

wypadków. Jesteśmy zwolen­
nikami karania każdego spraw 
cy. Kara spełnia bowiem w sto 
sunku do określonych kół mło­
dzieży również funkcję wycho 
wawczą. Działa hamująco, od-, 
straszająco na natury skłonne 
do chuligaństwa lecz jeszcze 
nie zepsute. Pobłażliwość pro­
wadzi do rozzuchwalenia.

Nie należy jednak liczyć, że 
Komisja Młodzieżowa, odpo­
wiednie zarządzenia admini­
stracyjne Kuratorium Okręgu 
Szkolnego, wzmocnienie czuj­
ności Milicji Obywatelskiej i 
zaostrzenie sankcji karnych, 
nawet przy najlepszych chę­
ciach same rozwiążą problem. 
Konieczne jest zaangażowanie 
nas wszystkich. Czynny udział 
społeczeństwa jest gwarancją 
powodzenia. Dlatego też bar­
dzo zależy nam na wypowie­
dziach czytelników, jakie wi­
dzą możliwości, pomocy dla in 
stytucji zajmujących się wy­
chowaniem młodzieży.

I fthociaż cykl nasz zajnąp- 
wał się głównie bezpieczeń­
stwem dla młodzieży szkolnej, 
chodziło nam również o bezpie 
czeństwo dla nas wszystkich. 
Walka bowiem z chuligań­
stwem to także walka z poten 
cjalnym bandytyzmem. I dla­
tego, by nie dopuścić do ta­
kiej sytuacji, potrzeba już dzi­
siaj, silnego uderzenia, skiero­
wanego przeciwko chuliganom.

JERZY KNAPIK
P. S. Z całą satysfakcją, przyję­

liśmy oświadczenie kierownika Wy 
działu Gospodarki Komunalnej 
Prezydium Rady Narodowej Po­
znania, który w planach oświetle­
nia ulic przede wszystkim zobo­
wiązał się uwzględnić niebezpiecz­
ne miejsca. Naturalnie same latar 
nie nie rozwiążą problemu bezpie­
czeństwa, ale jest to pierwsze po­
sunięcie zapowiadające dalsze.
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kiego
wowiejskiego”. W ciekawym referacie 
■wskazał prelegent na konieczność pozna 
nia wszystkich dzieł niby to popularne­
go, a właściwiec;agle jeszcze nieznanego 
autora. Ważnym przyczynkiem do hi­
storii powstania „Roty” (najsławniej­
sza pieśń kompozytora) okazał się od-

Zjazd 
muzykologów 
w Gdańsku

czyt mgr. J. Leo (Warszawa). Treściwy 
skrót biografii ojca podał na wstępie 
sesji dr F. M. Nowowiejski (Poznań). 
Drugi dzień obrad zakończyło podsu­
mowanie całego sympozjum. Sylwetka 
twórcza F. Nowowiejskiego ukazała 
się uczestnikom jakby w odmiennym 
świetle.
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Dnia 28 stycznia 1966 roku, odszedł od nas 
na zawsze, podczas pełnienia obowiązków, nasz 
nieodżałowanej pamięci, serdeczny kolega i pe­
łen poświęcenia nauczyciel i wychowawca mło­
dzieży

mgr Stanisław Szoffer
muzykolog

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 stycznia 1968 r. 
w sobotę o godzinie 12.15 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
DYREKCJA, GRONO PEDAGOGICZNE, 
ADMINISTRACJA i RADA ZAKŁADOWA 

KOMITET RODZICIELSKI I UCZNIOWIE
Państwowej Podstawowej Szkoły Muzycznej 

im. H. Wieniawskiego w Poznaniu f “
Dnia 25 stycznia 1966 roku zasnął w Bogu, po 

krótkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek, brat 1 wujek, przeżywszy lat 70, śp.

Franciszek Wróblewski 
emerytowany leśniczy, powstaniec wielkopolski 
1918/19, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 stycz­

nia br. o godzinie 14 w Grodzisku Wlkp. z koś­
cioła św. Ducha.

W smutku pogrążona
RODZINA
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Dnia 25 stycznia 1966 roku, zasnął w Bogu, 

po ciężkich cierpieniach, znoszonych z anielską 
cierpliwością, opatrzony Sakramentami św. mój 
najukochańszy, najdroższy i nieodżałowany 
mąż, najtroskliwszy tatulek, ukochany syn, 
brat, zięć, szwagier, kuzyn i wujek, w 29 ro­
ku życia, śp.

Stanisław Piepenborn
instruktor poradn. żyw.

Pogrzeb drogiego męża, odbędzie się w sobo­
tę 29 stycznia br. o godzinie 14 na cmentarzu 
orzy ul. Bluszczowej.

Msza św. żałobna za dusze śp. Zmarłego, od- 
orawlona zostanie w kościele przy Rynku Wil- 
deckim, w poniedziałek 31 bm. o godzinie 7.30.

W nieutulonym żalu 1 w głębokim smutku 
nogrą?ona ^ONA Z SYNKIEM I RODZINA

17. m. 7 — Swidwie Kral.
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W pierwszym dniu sesji prżSwiezio- Z 
no uczestników sesji autokarami do " 
katedry w Oliwie, gdzie na słynnym = 
instrumencie koncertował prof. S. Si- “ 
bilski (ongi dyplomant poznańskiej S 
PWTSM). W programie wyjątki „Sym- S 
fonii organowych” Nowowiejskiego. ■ 
Finałową imprezę Zjazdu stanowiły ■ 
występy wokalne L. Skałbanii (dotąd £ 
nie opublikowany cykl liryczny) oraz Z 
pjanisty K. Nowowiejskiego (m. in. « 
„Obrazy Słowiańskie”). Imprezę uzu- • 
pełniły popisy Chóru Mieszanego oraz “ 
orkiestry Państwowego Liceum Mu- Z 
zycznego. Batuta spoczywała w ener- * 
gicznej dłoni dyr. A. Przybój — Ja- - 
reckiego, który zainicjował całość oma 5 
wianego zjazdu muzykologów. Na cze- Z 
le prezydium stał znany działacz spo- ■ 
łeczny St. Szwalbe, prezes Zarządu « 
Głównego Towarzystwa im. M. Ko- ; 
nopnickiej (pod którego patronatem od Z 
bywała się sesja w Gdańsku).

Zast -
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Wspólnika do zaprowa­
dzenia przedsiębiorstwa 
budowlanego przyjmę. O- 
feity Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 15140g

i LMUzi*j
• Archeologiczne (Mtel- 
jżyńskiego 27/29) — g. 13— 
-19
; Broni (Stary Rynek) — 
•godz. 10—15.
• Historii m. Poznania
I (Stary Rynek) — g. 9—15.
■ Instrumentów Muzycz- 
Snych (Stary Rynek- 5) — 
• godz. 9—15.
■ Kultury i Sztuki Ludo- 
Iwej — g. 10—15.
• Narodowe — Al. Mar- 
• cinkowskiego — g. 10—15. 
■ Rzemiosł Artystycznych 
;(Z?mek Przemysława) — 
• g. 10—15.

I WYSTAWY
; Dom Kultury MO (Grun 
Jwaldzka 22) — wystawa 
; poświęcona 42 rocznicy 
I śmierci W. I. Lenina — 
Jg. 10—20.
; Klub Oficerski (Swier- 
Jczewskiego 20) — „Pejzaż 
Iw malarstwie dziecka”.
! Galeria Klubu „Od no- 
;wa” — wystawa obrazów 
Si rysunków Jana Chwal- 
Jczyka z Wrocławia — g. 
SIT—22.
i Lniwersytet Robotniczy 
IZMS (Szamarzewskiego 
*89) — „Ciekawsze premie 
S ry teatrów poznańskich 
Sw latach 1961—1965” — g. 
: u—18.
Z Muzeum Historii m. Po- 
Iznania (Stary Ratusz) — 
5 „Medycyna wielkopolska 
Ina przestrzeni wieków” —
Jg. 9—15.
: KWA (Stary Rynek) Ar- 
Isenał — Wystawa rysun- 
Ików — Franciszka Bur- 
ikiewicza — i ..Malarstwo

Pani, która 4. II. 1965 r. 
była świadkiem wypad­
ku tramwajowego przy 
Al. Marcinkowskiego i po 
wiadomiła ó wypadku ró 
dzinę, proszona jest o 
skontaktowanie się. Dud 
kowiakowie Poznań, Ow­
siana 6 m. 3. 15820g

— Rzeźba — Rysunek” 
Jana Berdyszaka — godz. 
10—18.

Pałac Kultury — „Mo­
nety i druki płatnicze na 
przestrzeni wieków”.

PTF (Paderewskiego 7) 
— „Przyroda” Janusza 
Hcreźniaka — g. 10—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — wystawa lalek Ma­
rii Rdzkovej i wycina­
nek "Kornelii Nemeckovej 
— g. 10—21.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz — ul. Wrzcsińska 
nr 28) — wystawa meblo­
wa — g. 9—17.

DV2URY
Szpital Miejski im. Ra- 

azei (interna, chirurgia) 
— ul. Mickiewicza 2, tel. 
472-51).

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — oku­
listyka (ul. Garbary 17, 
tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania; wypadki uliczne 
i w miejscach publl. tel. 
99; nagłe zachorowania w 
domu — telefon: 544-44 i 
544-45; porady lekarskie 
telefon nr 637-35.

Woj. Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki nr 103, telefon 
nr 566-66).

Apteki: Marcinkowskie 
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

I ekarz weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, teł. 635-31 —
gedz. 8—21 (w nocy na­
wie wypadki).

UWAGA: programy radia i telewizji zamieszcza­
my stale na stronie ostatniej.



Mechaniczni „siróie** dla hanhów

Produkcyjne nowości 
„Elektro-Teletechniki“

Tuż przeszło 15 lat działa w Poznaniu Spółdzielnia Elek- 
J tro-Teletechnika, która obejmuje zasięgiem swojej dzia­

łalności większe miejscowości w Wielkopolsce, a poza tym 
Szczecin, Toruń, Grudziądz, Zieloną Górę i Gorzów. Pod­
ległe jej punkty zajmują się m. in. naprawą aparatów ra­
diowych i telewizyjnych, zakładaniem i naprawą reklam 
neonowych oraz konserwacją central telefonicznych i sieci.

Poradnia odpowie 
gdzie i jak zdobyć zawód

JViemal codziennie w poczcie redakcyjnej znajdujemy 
listy Czytelników, którzy pytają o szkoły, możliwości 

podniesienia kwalifikacji, uzyskania dyplomu mistrza. Wie­
le podobnych listów przychodzi także do Kuratorium, Izby 
Rzemieślniczej, NOT-u i wprost do szkół. Hasło: „Polska 
krajem uczących się”, znajduje tu jeszcze jedno potwierdze­
nie.

Na hokejowych lodowiskach 
i torach saneczkarskich

7 bliżają się ku końcowi rozgrywki rewanżowej rundy 0 
mistrzostwo polskiej ekstraklasy w hokeju na lodź >, 

Do zakończenia pozostały jeszcze tylko dwa mecze. Obec­
nie czekamy na wyłonienie 4 finalisty, mistrza Polski 1965/Ó6 
roku.

W okresie swej działalności 
Spółdzielnia założyła ogółem 
blisko 600 reklam neonowych, 
w tym prawie 90 w roku 
ubiegłym. Około 280 przedsię­
biorstw z województwa po­
znańskiego i zielonogórskiego 
korzysta stale z przepracowa- 
dzanych systematycznie przez 
spółdzielnię konserwacji zain­
stalowanych u nich central 
telefonicznych. Chętnych jest 
jednak znacznie więcej i gdy­
by nie ograniczony limit za­
trudnienia oraz funduszu płac, 
spółdzielnia mogłaby rozsze­
rzyć znacznie swą działalność 
w tej dziedzinie. Przeciętnie 
odmhwia ona w ciągu .roku 
wykonania zleceń około 400 
przedsiębiorstwom.

Limity ustalono oczywiście 
dla zabezpieczenia fachowców 
zakładom przemysłu kluczowe 
go, ale tym niemniej powsta- 
je pytanie czy nie należy 
ich zwiększyć dla spółdzielni? 
Jest przecież jedyną tego typu 
placówką w województwie, a 
przecież należycie działające 
centrale telefoniczne wpły­
wają na usprawnienie pracy,

FWP zaprasza

ledżcie w góry
Kto ma jeszcze niewykorzysta­

ny- urlop, lub czuje się zmęczony 
i gotów jest wziąć zimą część ur­
lopu tegorocznego — temu Fun­
dusz Wczasów Pracowniczych pro 
ponuje spędzenie dwu tygodni w 
atrakcyjnych miejscowościach gór 
skich. Wojewódzkie Biuro Skiero­
wań FWP dysponuje w tej chwili 
skierowaniami na luty do nastę­
pujących miejscowości (w nawia­
sach podajemy terminy rozpoczę­
cia turnusów):

Krynica (6), Szklarska Poręba 
(3 i 6), Kudowa (1, 4 i 16), Między­
górze (7), Duszniki (3, 4 i 8), Prze­
sieka (1 i 6) oraz Szczyrk (6).

Skierowania można uzyskać 
wprost w WBS FWP, ul. Fredry 12, 
w godzinach 10—15.30, przy czym 
zainteresowanym idzie się tak da­
lece na rękę, iż w przypadkach 
uzasadnionych sprzedaje się na­
wet pobyty 10-dniowe. Według ak­
tualnych informacji, w górach 
panują obecnie doskonałe warun­
ki śniegowe, i znakomita pogoda.

(pż)

Protest kombatantów
Do fali protestów przeciw­

ko orędziu episkopatu polskie­
go do biskupów zachodnio- 
niemieckich przyłączyli się 
ostatnio członkowie Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację Poznań-Stare Mia­
sto, uczestniczący w zebraniu 
sprawozdawczo - wyborczym. 
Podjęli oni rezolucję, w której 
czytamy m. in.:

„My, powstańcy wielkopolscy, 
członkowie walki z hitleryzmem 
i byli więźniowie polityczni, nie 
możemy się kategorycznie zgo­
dzić, by ktoś w naszym imieniu, 
przez nas nigdy nie upoważnio- 
ny, przebaczał SS-manom i tym 
zbrodniarzom, którzy przyczynili 
się do śmierci ponad 6 min. Pola­
ków. Biskupi polscy mogą tym 
zbrodniarzom wybaczyć, lecz tyl­
ko we własnym Imieniu, a nie 
całego narodu”, (o-b) 

zaoszczędzenie czasu i kosz­
tów.

Spółdzielnia remontuje też 
silniki elektryczne i wykonu­
je różnego typu usługi elek­
trotechniczne. Ostatnio zaczę­
ła produkować w ramach cha­
łupnictwa nie wytwarzane do­
tychczas w kraju elektryczne 
dzwonki, nie wymagające 
transformatorów. Można je 
podłączać do sieci elektrycz­
nej. Tego rodzaju dzwonki, 
których spółdzielnia wypro­
dukuje w tym roku około 
10 000, są efektowne i znacznie 
praktyczniejsze w użyciu od 
dotychczas stosowanych. Za­
interesowali się nimi projek­
tanci budynków i zgłosili 
znacznie większe zamówienia 
niż ilości przewidziane w pla­
nach spółdzielni.

Również w ramach prac 
chałupniczych spółdzielnia za­
częła w ostatnim czasie wy­
twarzać alarmowe centrale dla 
oddziałów Narodowego Banku 
Polskiego. Jedna taka centra­
la,. montowana na podstawie 
założeń Politechniki Poznań­
skiej, zostanie ukończona z 
końcem bieżącego miesiąca. 
W przyszłym roku spółdziel­
nia dostarczy 29 dalszych. 
Przedsięwzięcie o tyle cieka­
we, że żadne z przedsiębiorstw 
w kraju nie ehciało podjąć się 
tego rodzaju produkcji.

Omawiana spółdzielnia za­
trudnia obecnie wraz z ucz­
niami blisko 170 osób. W 
ostatnich latach zwiększyła 
ona wartość rocznych planów 
do przeszło 15 min. zł. W pla­
nie na bieżący rok przewi­
dziano dalszy wzrost produk­
cji i usług. (1)

Jeden z mieszkańców nowego bloku na osiedlu przy ul.
Świerczewskiego żalił się w liście „Do redaktora Głosu" 

(„Nie jest tak wspaniale” — „Głos” z 11 bm)., że w bloku nr 
124a ułożono złe posadzki. Nie dają się one zamalować, znać 
na nich każdą rysę, kruszą się nie tylko pod ciężkimi mebla­
mi, ale także pod lekkimi krzesłami. Nasz czytelnik postulo­
wał, by tego rodzaju innowacje budowlane dokładniej spraw 
dzano przed wykorzystaniem w nowych domach.
Jak wynika z wyjaśnienia 

przesłanego nam przez Poznań 
skie Przedsiębiorstwo Budow­
lane nr 2, wymienione w liście 
do redakcji posadzki zwane są 
fachowo „estrichgipsem”. Wy­
konano takie posadzki w 1965 
r. w 7 blokach. Stosuje się je 
od kilku lat i nie są już obec­
nie uważane za eksperyment. 
Posadzki wykonuje się w opar 
ciu o odpowiednie instrukcje, 
zatwierdzone przez Minister­
stwo Budownictwa. Odpowied 
nie próbki posadzek „estrich- 
gipsowych” wielokrotnie spraw 
dzano w różnych instytucjach 
i na Politechnice Poznańskiej. 
Rzecz cała w tym, że ADM, 
której podlega osiedle przy ul. 
Świerczewskiego, nic dostar­
czyła lokatorom instrukcji, za 
wierającej dokładne dane, jak 
konserwować wspomniane po- 

i sadzki.

Wychodząc na przeciw po­
trzebom, w zrozumieniu roli 
dobrej informacji, utworzono 
w Poznaniu — z inicjatywy 
Kuratorium Okręgu Szkolne­
go, przy współudziale WKZZ 
i WKP NOT — Poradnię 
Szkolenia Zawodowego. For­
malnym właścicielem poradni 
jest Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, które jej

Wystawa ZAP 
w kinie „Wilda**
W związku z dwudziestole­

ciem Zachodniej Agencji Pra­
sowej, obchodzonym pod ko­
niec ubiegłego roku, w holu 
kina „Wilda” czynna jest wy­
stawa obrazująca formy dzia­
łalności Agencji. Wystawa o- 
bejmuje m. in. publikacje 
książkowe (w kilku wersjach 
językowych) poświęcone II 
wojnie światowej — okupacji, 
zbrodniom hitlerowskim, syl­
wetkom zbrodniarzy hitlerow­
skich, książki poświęcone pro­
blematyce ziem zachodnich i 
północnych, pokojowym inicja 
tywom polskim, powojennej 
polityce NRF w ramach NATO 
i gospodarce NRD.

Zakres działalności praso­
wej agencji ilustrują m. in. 
plansze (fotomontaże zagrani­
cznych czasopism, z, którymi 
agencja współpracuje), wycin 
ki przedruków ZAP w prasie 
polonijnej i w prasie krajowej, 
biuletyny zagraniczne w kilku 
wersjach językowych — kol­
portowane do ponad 80 kra­
jów świata oraz biuletyny kra 
jowe. (na)

Lokatorzy 
bez instrukcji

W tych dniach, a po wydru­
kowanym przez „Głos” liście 
czytelnika, przedstawiciele 
PPB 2 i kierownictwa budo­
wy dokonali przeglądu miesz­
kań w bloku nr 124a. Poza kil 
koma drobnymi usterkami, któ 
re zostaną usunięte w ramach 
rocznej gwarancji, stwierdzo­
no, że posadzki „estrichgipso- 
we” były źle konserwowane. 
Wynikło to z braku wspomnia 
nej już instrukcji.

Przy okazji podajemy wyjątek z 
instrukcji. Mówi ona, że posadz­
kę z „estrichgipsu” można malo­
wać dopiero 4 tygodnie po odda­
niu budynku do użytku. Taki bo­
wiem okres przewidziany jest na 
całkowite wyschnięcie podłogi. 
Przed malowaniem lub pastowa­
niem nie należy posadzki zmywać 
wodą. Ta bowiem zmniejsza od­
porność wierzchniej warstwy na 
ścieranie. Pastowanie ,,estrichgip­
su” wskazane jest co dwa tygod­
nie. Malować można farbą olejną 
lub lakierem podłogowym, (c-o) 

służy pomocą materialną i 
administracyjną.

Dwa razy w tygodniu (wtor­
ki i piątki od 15 do 18) przed 
pokojem nr 6 w Domu Tech­
nika przy Al. Stalingradzkiej 
5/9 zbierają się liczni intere­
sanci. Przychodzą tu ci, któ­
rzy mieszkają w Poznaniu, 
więc mogą prosić o radę osobi­
ście. Oto zjawia się kobieta w 
średnim wieku. Chce uzyskać 
świadectwo kwalifikacyjne kel 
nerki. Wyjaśnia, że pracowała 
4 lata w charakterze podającej 
do stołu w domu wczasowym 
i bufetowej. Teraz cjiciałaby 
pracować w restauracji, ale 
żądają świadectwa. Co robić 
— pyta?

Inny interesant był 16 lat 
kierowcą. Teraz musi się prze­
kwalifikować, bo lekarz stwier 
dził u niego wadę wzroku. 
Jaki więc wybrać zawód, do­
kąd pójść w naukę? — to 
problem nie lada dla 35-let- 
niego mężczyzny. Ktoś znowu 
chce zerwać z urzędniczym za­
wodem i „poznać dobry, kon­
kretny fach”.

W ciągu dwóch miesięcy 
istnienia, poradnia obsłużyła 
ponad 80 interesantów, zaopa­
trując ich w szczegółowe in­
formacje i wskazówki, propo­
nując najsłuszniejsze rozwią­
zania, nieraz trudnych sy­
tuacji. Oczywiście, udziela ona 
także odpowiedzi na listy.

Spodziewając się, że popu­
larność poradni będzie rosła, 
organizatorzy myślą o dosko­
naleniu jej pracy. Zostaną wy 
drukowane specjalne informa­
tory, które będzie się wysyłać 
na żądanie, a wt razie potrzeby 
prelegenci bezpłatnie wygła­
szać będą pogadanki o róż­
nych zawodach. Z usług po­
radni mogą także korzystać 
zakłady pracy, pragnące orga­
nizować kursy, egzaminy kwa 
lifikacyjne itp. (zm)

INFORMUJEMY
Na spotkanie z prorektorem Po­

litechniki, prof. dr. W. Szygułą 
zaprasza Uniwersytet Robotniczy 
ZMS, ul. Szamarzewskiego 89, dzi 
siaj o godz. 17.

Studium j. obcych przy Zarzą­
dzie Wojewódzkim TWP przyjmu­
je od 1 lutego zapisy na kursy 
przygotowawcze do egzaminu 
wstępnego w zakresie języków: 
angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego i rosyjskiego, dla kan­
dydatów na wyższe uczelnie. In­
formacji udziela sekretariat Stu­
dium, ul. Łukaszewicza 9/13, w 
godz. 17—20, z wyjątkiem sobót 
i niedziel.

Przerwy w dostawie energii elek 
trycznej w związku z przeprowa­
dzanymi pracami eksploatacyjny­
mi — nastąpią w dniu 29.1.1966 r. w 
godz. 7—14.30 dla ulic: Łysogór- 
skiej, Czernichowskiej i Rozwa­
dowskiej (od Ożarowskiej do Sta­
szewskiej wraz z przyległymi o- 
raz Ostrowskiej (nr 36—102); w dniu 
30. 1. 1966 r. w godz. 7—16 dla ulic: 
Szamarzewskiego (nr 2—38 — pa­
rzyste), Wawrzyniaka (od Szama­
rzewskiego do Świerczewskiego), 
Jackowskiego (od Kraszewskiego 
do Polnej), Świerczewskiego (od 
Kraszewskiego do Polnej) — nie­
parzyste — i nr 26. (M-72)

W tabeli prowadzą: Podhale 
Nowy Targ, Pomorzanin Toruń, 
Legia Warszawa, które już mają 
zapewniony start w finałach. O 
tym, który jako czwarty zespół 
zakwalifikuje się do finału zade­
cyduje mecz sobotni pomiędzy 
OKS Katowice i Baildonem.

W Poznaniu zobaczymy w nie­
dzielę na lodowisku przy ul. Ry­
cerskiej w spotkaniu o mistrzo­
stwo ligi terytorialnej drużynę Cy- 
biny, której przeciwnikiem bę­
dzie zespół Naprzodu Jabłonowa.

Do czterech spotkań dojdzie po­
między drużynami ligi niezrzeszo- 
nych. Niedzielny plan rozgrywek 
przewiduje następujące mecze: 
godz. 10.30 na Sołaczu Iskra Krze 
siny — Sokół Mosina, godz. 12 na 
Dębcu Naprzód II — Torpoz I 
oraz również w tej dzielnicy spot­
kanie Naprzód I — Torpoz II, i o

PORAŻKA CLARKA
Znakomity biegacz australijski 

Ron Ciarkę, najlepszy sportowiec 
świata w 1965 roku wziął udział 
w biegu na 2 mile. Wygrał nie­
spodziewanie 24-letni nauczyciel 
John Coyle, uzyskując czas 8.25,-. 
Ciarkę uzyskał rezultat 8.25,6.

HOKEJ NA LODZIE
Międzypaństwowe spotkanie ho­

keja na lodzie, rozegrane między 
reprezentacjami NRF i Szwajca­
rii, zakończyło się zwycięstwem 
NRF 4:0 (2:0, 2:0, 0:0).

UDANY REWANŻ
Rewanżowe spotkanie tenisa sto 

łowego między Szwecją i Jugo­
sławią, rozegrane w Sztokholmie, 
wygrali Jugosłowianie 5:4. Był to 
udany rewanż za porażkę 3:5, od­
niesioną w pierwszym meczu.

WYGRALI DUŃCZYCY
Międzypaństwowy mecz piłki 

ręcznej mężczyzn w hali, między 
reprezentacjami Szwecji i Danii, 
zakończył się zwycięstwem Duń­
czyków 14:11.

PORAŻKA MŁODYCH 
PIŁKARZY BRAZYLIJSKICH
Młodzieżowa piłkarska reprezen 

tacja Brazylii przegrała w Port 
of Spain z reprezentacją Tryni­
dadu — 2:3 (1:3).

Zespół brazylijski składał się 
z zawodników, z których żaden 
nie przekroczył 20 lat.

(za)

Szachiści Spółdzielni 
„Niewidomy" 

zdobyli Puchar
W turnieju szachowym o mj- 

strzostwo Spółdzielni Pracy „Mo­
zaika”, po rsz trzeci zwycięstwo 
odniosła drużyna Spółdzielni Pra­
cy „Niewidomi” i zdobyła puchar 
ufundowany przez Spółdzielnię 
Pracy „Krawiec” na własność. 
Dalsze miejsca zajęły zespoły: 
Spółdzielnia „Guma”, Spółdzielnia 
Zegar mistrzowsko-Złotnicza, Spół 
dzielnia Wyrobów, Metalowych i 
Modelarskich i Spółdzielnia Usług 
Wielobranżowych.

25 bm. rozpoczął się turniej o 
nagrodę Spółdz. Zegarmistrzow­
sko Złotniczo-Optycznej. Udział w 
tym turnieju zadeklarowało 9 dru­
żyn. Rozgrywki turniejowe odby­
wać się będą we wtorki i piątki 
w lokalu „Mozaika” przy Starym 
Rynku 73/74. Organizatorem tur­
nieju jest Stowarzyszenie Oświa- 
towo-Kulturalne przy Poznańskich 
Spółdzielniach Pracy, (p) 

godz. 12 w Junikowie zawody Bły­
skawica Junikowo — Czarni _  
Golęcin. Torpoz III rozegra mecz 
towarzyski o godz. 12.30 na Soła- 
czu z drużyną „Złotego Krążka” z 
Warszawskiego Osiedla. (x)

W tegorocznych mistrzostwach 
świata w saneczkarstwie, które 
rozegrane zostaną w dniach 13—14 
lutego wezmą udział reprezentan­
ci 19 państw. Do mistrzostw zgło­
sili się saneczkarze: Austrii, Ar­
gentyny, Belgii, CSRS, Francji, 
Holandii, Jugosławii, Japonii, 
Kanady, Lichtensteinu, Norwegii 
NRD, NRF, Polski, Szwecji, 
Szwajcarii, USA, Włoch, W. Bry­
tanii.

Areną mistrzostw będzie tor w 
Friedrichsrode w Turyngii, poło­
żony na wysokości 710 m. nad 
poziomem morza ma on 1.265 m. 
długości, 10.3 proc, spadku oraz 
20 wiraży. Kobiety i dwójki star­
tować będą na skróconej trasie, 
wynoszącej 1.050 m. długośct

Impreza wywołała w NRD bar­
dzo duże zainteresowanie. Mimo 
że telewizja i radio prowadzić bę­
dą bezpośrednie transmisje, orga­
nizatorzy spodziewają się przybycia 
około 60 tys. widzów. Poza radio­
fonią NRD przebieg mistrzostw 
relacjonować będą radiofonie Pol­
ski i Austrii. Biuro prasowe otrzy 
mało już zgłoszenia 80 dziennika­
rzy, w tym 35 zagranicznych.

Koszykarze Lecha 
grają z AZS

Przygotowujący się do mistrzów 
skich rozgrywek drugiej rundy, 
koszykarze Lecha rozegrają w so­
botę, 29 bm. towarzyskie spotka­
nie z poznańskim AZS-em. Ten 
ciekawy i atrakcyjny pojedynek 
odbędzie się w sali AZS-u przy 
ul. Młyńskiej 14a. Lech wystąpi 
w swoim najlepszym składzie z 
reprezentantem Polski — Cegiel­
skim na czele. Akademicy grają 
co prawda w niedzielę mecz mi­
strzowski ligi wojewódzkiej, ale 
ponieważ mają za przeciwnika sła 
bą drużynę Stali Ostrów, mogą 
sobie pozwolić na grę na „pełny 
gaz". (s)

Komunikaty
Dziś o godz. 17.30 w Szkole Pod­

stawowej nr 39 przy ul. Jerzego 
6/10 nastąpi otwarcie indywidual­
nego turnieju szachowego o mi­
strzostwo DKKFiT Poznań Wilda. 
W rozgrywkach mogą uczestniczyć 
szachiści zamieszkujący lub pra­
cujący w tej dzielnicy. Zgłoszenia 
przyjmuje się na miejscu przed 
turniejem.

Poznańskie Ośrodki Sportu, Tu­
rystyki i Wypoczynku organizują 
III turnus nauki pływania, który 
rozpocznie się 10 lutego br. Za­
pisy przyjmuje do 5 lutego (z wy­
jątkiem sobót i niedziel) sekre­
tariat przy ul. Chwiałkowskiego 
34, pok. 123.

WKS Grunwald zawiadamia, że 
roczne zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze klubu odbędzie się 31 
bm. o godz. 17 w sali Garnizono­
wego Klubu Oficerskiego przy ul. 
Niezłomnych.

Sekcja kolarska KKS Lech do­
nosi, że treningi sekcji odbywają 
się we wtorki i czwartki od godz. 
19 do 21 w sali gimnastycznej 
przy ul. Przemysłowej 46 oraz 
w niedzielę od godz. 10. Zbiórka 
na Golęcinie przy pętli tramwa­
jowej. Na treningach przyjmuje 
się zapisy na członków. Tylko rocz 
nik 1949 i młodsi, którzy posia­
dają własny sprzęt.

Sekcja piłki nożnej KS Admira 
wznowiła treningi w sali szkoły 
przy ul. Taczanowskiego 18, które 
odbywają się w środy i piątki od 
godz. 18 do 20.
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Słońce: 7.42—16.30

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Pluskwa”; 

NOWY — g. 19 „Pani Daily ma 
kochanka”; OPERA — g. 19 „żem 
sta Nietoperza”; OPERETKA — 
g. 19 „Eksportowa żona”; MAR­
CINEK — g. 17 „Słowik”. '
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
MUZA — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 
„Zmierzch czarowników” (poi., 
11 1.); APOLLO — godz. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.30 „Więźniowie z Ał- 
tony” (włos.-franc., 14 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Kobiety strzeżcie się” (frane., 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Próba miło­
ści” (jug., 16 1.); GONG — g. 10, 
12, 16 i 18 „Pechowiec na prerii” 
(USA, 12 1.); g. 20 „Człowiek z 
przeszłością” (radź., 16 1.); GRUN­
WALD — nieczynne; t GWIAZ­
DA — g. 10.30 i 13 „Jazz, jazz, 
jazz” (ang., 14 1.), g. 15.30, 18 i 
20'15 „Cudotwórczym” (USA, 16 1.); 
HUTNIK — g. 16 45 i 19 „Gorąca 

linia” (poi., 14 1.); KOSMOS — g. 
17 „Człowiek, który zabił Liberty 
Va!aiice’a” (USA, 14 1.), g. 19.30 
„Garaż śmierci” (ang., 18 1.); 
MALTA — g. 16, 18 i 20 „Małpia 
kuracja” (USA, 12 1.); MINATUR- 
KA — g. 15 i 18.30 „Siedmiu wspa­
niałych” (USA, 14 1.); OLIMPIA 
— g. 10, 12.30, 15 „Skarb w srebr­
nym jeziorze” (NRF, 12 1.), g. 17.30 
i 20 „Pięciu mężów pani Lizy” 
(USA, 16 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18 i 20 „Święta wojna” (poi., 11 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Mandrin" (frane., 11 1.); PAŁA­
COWE — nieczynne; PRZYJAŹŃ 
— g. 15.30, 18 i 20.15' „Spotkanie 
ze szpiegiem” (poi., 12 1.); RIAL- 
TO — g. 10, 12, 14 i 16 „Syn kapi­
tana Błooda” (franc.-włos.-hiszp,, 
121.), g. 18 i 20.15 „Gdzie twoje 
miejsce” (czes., 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Ten 
wstrętny celnik” (frane., 16 1.); 
SCALA — g. 16, 18 i 20 „Między 
nami złodziejami” (czeski, 16 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Karam- 
bol” (ang., 16 1.); WARTA — g. 
10, w .30, 15, 17.30 i 20 „Przybycie 
tytanów” (włos., 11 I.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17 i 
19.15 „Helena Trojańska" (USA, 
14 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Złoto Alaski” (USA, 
16 1.); WRZOS (Luboń) — nieczyn 

ne; WRZOS (Mosina) — g. 17 i 
19.15 „Cztery dni Neapolu” (włos., 
16 1.); ZNICZ (Zabikowo) — g. 19 
„Beata” (poi., 16 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Nowy Jork” 
— wystawa światowa, cz. II.
KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — A. Ho- 
negger — „Joanna D’Arc na sto­
sie”: dyrygent — Witold Krze- 
mieński; soliści: Zofia Kucówna, 
Adam Hanuszkiewicz, Józef Fryż- 
iewicz, Wirgiliusz Gryń (recyta­
cja), Alicja Dankowska, Bożena 
Karłowska (sopran), Aleksandra 
Imalska (alt), Marian Kouba (te­
nor), Andrzej Kizewetter (bas); 
Spółdzielczy Chór Mieszany im. 
St. Moniuszki; Chór Chłopięcy 
F. F. i Orkiestra Symfoniczna 
P. F.

RADIO
PIĄTEK: PROGRAM I — Fala 

1322 ni i UKF (do g. 19 i od 23 
rło 3.00) 69,74 MIIz: — 8.05 Muz. 
i aktualn.; 9 Dla kl. XI — „Mat­
ka”, fragment „Dwóch teatrów”; 
9.30 Mel. rozrywk.; 9.40 Dla przed­
szkoli pt.: „O panu Słoniu”; 10 
Kalejdoskop kulturalny; 11 „Bia­
da ludowi, gdy wraca bóg”, fe­
lieton; 11.10 Ork. rozrywk.; 12.25 

Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. I 
i II pt. „Trąbka gra”; 13.20 Kom­
pozytor Tygodnia — Giuseppe Ver 
di; 13.43 Swojskie melodie; 14 
„Pustelnik”, opow.; 15.05 Dla 
szkół średnich słuch, pt. „Klub 
Srebrnej Róży”; 15.30 Rozmaitości 
muzyczne; 16.10 Studio „Rytm”; 
16,35 Progr. młodzieżowy; 17.05 
Kultura pilnie poszukiwana; 17.25 
Utwory wokalne St. Wiechowicza 
w wyk. Chóru a capella PR w 
Krakowie; 17.50 Red. Eryk Boń- 
cza w Radiowej Encyklopedii Ak­
tualności; 18.05 Konc. dnia; 18.45 
Kurs j. rosyjskiego; 19.10 Ze wsi 
i o wsi; 19.25 Felieton gospodar­
czy; 19.40 Polska muzyka ludowa; 
20.35 „To i owo”; 21.35 Reportaż 
literacki; 21.55 Kwartety smycz­
kowe; 22.22 Mel. rozrywk.; 22.45 
Mel. ‘ rozrywk.; 23.15 Pamięci Mi­
chała Spisaka, Konc. w I rócz-j 
nicę śmierci kompozytora; 1.05 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz. — 8-15 Kurs j. frane.; 
8.35 „Z w.okandy”; 8.55 Mel. rózr.; 
9.05 Koncert dnja; 9.50 Piiblic. 
międzynar.; 10. Muzyka; 10.40 
Z życia ZSRR, „O przestrzeganiu 
ustawodawstwa pracy”; 13.20 „Ja­

łowiec”, ode. 4 pow.; 13.45 Mu­
zyczny Tydzień Poznania, omówi 
dr J. Młodziejowski; 14 Muzyka 
operowa; 14.30 Mówi Technika — 
„Ogniwa przyszłości”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15.05 Utwory for­
tepianowe kompozytorów norwe­
skich; 15.30 Dla dzieci ode. 3 opo­
wiadania pt. „Dziadkowi chłop­
cy”; 17.12 „Wieża Babel”: 17.40 
Aud. sport, pt.: „Czarnków w zi­
mie”; 18.45 „Klub Entuzjastów 
Nowoczesności”; 19.05 Muz. i akt.; 
19.30 Konc. symfon.; 22.05 Studio 
Współczesne „Czapa” — czyli 
„Śmierć na raty” — słuch.; 23.06 
Studio Piosenki; 23.30 „Melodie 
na dobranoc”;

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.06, 16, 19, 21.29, 24.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 12.45 „Zwierzęta dżun 
głi” kl. III; 16.35 I lekcja jęz. 
a|rg.; 16.55 Wiadomości; 17 Dla 
dzieci — „Miś z okienka"; 17.15 
Podwodne przygody — film se- 
r>jny; 17.45 „Kryptonim PL”; 
18.05 „Mozart w Paryżu” — film 
prod. frane.; 18.30 Wszechnica TV 
— z cyklu „Czy lubi pani mate­
matykę?” — pfogram pt. — „Co 
to jest PERT?” — część druga; 
19 „Wielokropek"; 19.20 Niespo­

dzianka na dobranoc i dziennik; 
20 „Kwadrans naukowego glob- 
trottera”; 20.15 „Tragedia optymi­
styczna” — film fab. prod. radź. 
(I 16); 22.10 „10 minut recenzji”; 
22.20 Dziennik.

SOBOTA: 9.35 Zoologia dla kt 
VII — „Ryby”; 10.25 „Mały świa­
tek Sammy Lee” — film fab., prod. 
ang. (L 16); 15.40 „Wychowanie
muzyczne” — progr. dla nauczy­
cieli — z cyklu „Eksperyment”; 
16 I lekcja j. rosyjskiego; 16.20 
„Cztery blondynki i cztery bru­
netki” — program z Tallina; 16.55 
Wiadomości; 17 Program tygo­
dnia; 17.15 Dla młodych widzów 
— „Konkurs 3 milionów”; 18.15 
„Tele-Echo”; 18.45 „Echo Tygo­
dnia”; 19 „Wieczorne rozmowy”? 
19.20 Dobranoc i Monitor; 20 „Zbu 
rżenie Jerozolimy” — filmowa no­
wela satyryczna; 20.35 Dziennik; 
20.50 Wiadomości sport.; 21 Festi­
wal piosenki w San Remo; 21.55 
„Mały światek Sammy Lee” — 
fiim. fab. prod. ang. (1. 16).

Tv zastrzega prawo do zmiaa.
Uwaga: Informacje o muzeaclb 

wystawach, dyżurach szpitali i ap­
tek zamieszczamy stale na stronie 
przedostatniej.


